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■Wychodzi codzieBnie. oprócz dni następujących, po Św iętach uroMystj ch i ^ ^ d z ie -  
la  h. -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa hr. 487 i K a n torw n ^ ^  u r,. 
w es c e n a p r  yjmnją się z a o p ła tą o d w ie K z a d ^ u k u . . do zamieszcza-

odnoś ć s ę wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warsza

Bok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—humer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Ea prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:
Bocznie rs. 9 kop. 20. — Półrocznie rs. 4 kop. 60. — Kwartalnie rs. 2 kop. 30__

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja likwidacyjna. — 

Komisja rząd. spraw wewn. i duch-— Dyrekcja dróg zel. 
warsz.-wied. i warsz. bydg.—Awans.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W a r s z a w a . —Prze- 
glad polityczny. -  T elegram y.- Z widowni wojny. -
Wyrażenia uczuć wiernopoddańczych.- Z powodu cho­
lery.—Środek uprzedzający przeciwko cholerze. — Kro­
nika kościelna.—Kronika brukowa.-Nowa odnoga dro­
gi że lazn ej.-W yp ad k i.-A m eryk a . Nieporozumienie; 
bil w przedmiocie t a r y f y . -P o rtV a lp a ra iso .-F em em .-
AtLfrlja. Izba gmin. — Telegraf z a a t l a n t y c k i .  —  AU- 
Btrja. Z a p r z e c z e n i e .  — O c h o t n i c y .  — D an ja . Zamknię­
cie sejmu. -  F ra n cja . Misja ks. Napoleona. -  Podroż
c e s a r z a . — H iSZpanja. Błędna wiadomość.— Bron igieł­
kowa. — N ie m c y . Unja osobista. —Adres. — P r u s y .  
Roszczenie Prus. — Zwrot pożyczki. T u rcja . Kwa 
rantanna. —W łOOhy. Baron Malaret. — K o r e sp o n ­
d en c je  ze Lwowa i Paryża.—N o w y  s y s t e m  a k c y -  
z y  w  k r ó le s tw ie .  —R o z m a ito ś c i .  P r z e w o
rinik W a r s z a w s k i (Cukiernia p. Stobnickiego).

DODATEK.—P o r a d n ik  wskazujący sposoby ustrze­
żenia się cholery i leczenia jej w nieobecności lekarza.

D Z IA Ł  IKZIjDOW V ____

Warszawa. dnia 18 (30) Lipca.
K om isja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 2,060 kop. 63, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Lipca r. b. 
Franciszkowi Orłowskiemu, właścicielowi dóbr Zabowo- 
zawidz, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Mław­
skim, Gminie Koziebrody, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy; w ilości 
rs 1 349 kop. 21, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 16 (28) Lipca r. b. Eugenjuszowi Lem- 
pickiemu, właścicielowi dóbr Głogowiec, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie 
Sóiki, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskie­
go,' celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 5,952 
kop. 81, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 16 (28) Lipca r. b. Stefanowi Czaplickiemu, wła- 
ścicielowi dóbr Dobromierz wielki i mniejszy, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, Gminie 
Dobromierz, wysłane zostało do Kasy Powiatu Radom­
skiego, celem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 8,882 
kop. 74, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 16 (28) Lipca r. b. Emilji Brunwej, właścicielce 
dóbr Słubice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Warszawskim, Gminie Wilanów, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy; -  w ilości rsr. 8,900 kop. 32, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Lipca r. 
Aleksandrowi Trzcińskiemu, właścicielowi dóbr Ręka- 
wiec, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Budziszewice, wysłane zostało do Ka­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 6,523 kop. 44, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Lipca r. b. ta 
nisławowi Ktossowskiemu , właścicielowi dóbr Rączki, 
położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyń­
skim, Gminie Dobromierz, wysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Radomskiego,celem wypłaty komu należy; w ilo 
ści rsr 2,959 k. 7, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z 16 (28) Lipca r. b. Nikodemowi Otockie- 
mu, właścicielowi dóbr Spendoszyn, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Gost- 
ków, wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, 
celem wypłaty komu należy.

K om isja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych udzieliła patent na stopień wolno-praktykujące­
go Budowniczego klasy 2-ej, dotychczasowemu Budo­
wniczemu klasy 1-ej, Ferdynandowi Eichhorn.

K om isja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych, udzieliła patenty na stopień wolno-praktykują-

cycli Jeometrów klasy 2-ej, dotychczasowym Jeometrom 
klasy 1-ej: Janowi Zdziennickiemu, Leonowi Szymań­
skiemu. Rudolfowi Żelechowgkiemu i Władysławowi Ja­
sińskiemu. t

D yrekcja  D róg Żelaznych Warszawsko-Wiedeń­
skiej i W arszawsko-Bydgoskiej podaje do publicznej 
wiadomości, że dotychczasowa opłata po 5 kopiejek na 
werstę przy transporcie całemi wagonami większych par- 
tij zwierząt, z d. 1 Września r. b. o tyle ulegnie zmianie, 
iż przy transportach pociągami osob&wemi wynosić bę­
dzie 6 kopiejek, a przy przewozie pociągami towarowe- 
mi 4 kopiejki. Inne przepisy i dodatkowe opłaty przed­
miotu tego dotyczące, pozostają bez zmiany. Szczegóło­
we Taryfy znajdują się na wszystkich Stacjach.

 ------
Awans p r zy  uwolnieniu ze służby. — Przez Najwyż­

szy rozkaz z d. 19 czerwca, korespondent ministerstwa 
oświecenia publicznego w Paryżu, rzeczywisty radca sta­
nu Tołstoj, posunięty został na tajnego radcę, przy u- 
wolnieniu na własne żądanie ze służby. {Tamże).

D ZIAŁ NIE URZĘDOWY 
Warsaawa, dnia 18 (30) Lipca.

W edług wczorajszych i dzisiejszych naszych 
telegramów, przedugodne punkta pokoju nietyl- 
ko zostały podpisane 26-go, lecz nawet i wy­
mieniono ich ratyfikację w sobotę 28-go; właści­
wy zaś rozejm, zawarty na cztery tygodni.*, roz­
poczyna się 2-go sierpnia, a do tej chwili trw a 
zawieszenie broni z obu stron zgodnie z pierwo­
tnym naszym wiedeńskim telegramem. P rzed u ­
godne punkta pokoju zgodne z temi, jakie pada­
liśmy, według Prov. Cor. zależą na tem, że Au- 
strja  występuje z nowo utworzonych Niemiec, 
uznaje naprzód wszelkie przez Prusy mające się 
dopełnić w północnych Niemczech zmiany, nie 
wyłączając zmian terytorjalnych, ustępuje swoje 
prawa do księztw nadelbańskicli i zobowiązuje 
się zapłacić część kosztów wojennych. Pomię­
dzy Włochami a A ustrją toczą się układy o 
przedugodne punkta, co do których W łochy już 
umówiły się z Francją, a według których W e­
necja będzie ustąpiona Włochom za pomocą gło­
sowania powszechnego, i w tym celu zawarty 
został także rozejm pomiędzy Włochami a Au­
strją. Oprócz tego, wyż wspomniony czteroty­
godniowy rozejm rozciąga się i do Bawarji. Tym 
sposobem, tea tr  wojny ograniczony został do 
niewielkiej przestrzeni nad Menem, na której 
działania wojenne miały miejsce jeszcze 28-go. 
Odtąd uwaga powszechna przenosi się z pola 
bitwy na widownię dyplomatyczną i będziemy 
się ograniczać na podawaniu godniejszych uwagi 
szczegółów o minionych bitwach na austro-pru- 
sko-włoskiej widowni wojny, jakoż i dziś poni­
żej zamieszczamy niektóre szczegóły o bitwie 
pod Blumenau, niedaleko Presburga.

W  Berlinie cała uwaga została obecnie zwró­
cona na politykę wewnętrzną. Z niecierpliwo­
ścią oczekują tam  otwarcia parlamentu; według 
powszechnie przyjętego zdania w sferach rządo­
wych, mowa tronowa będzie miała ton bardzo 
pojednawczy, lecz żadne z jej oświadczeń nie b ę ­
dzie narażało na niebezpieczeństwo praw korony. 
Tymczasem z powodu agitacji niektórych dzienni­
ków, aby zamierzoną konfederację północnych 
Niemiec rozciągnąć i do południowych, St. A nz.

z upoważnienia oświadcza, że agitacja ta  działa 
szkodliwie na toczące się u k łid y  pokoju i może 
je narazić na niebezpieczeństwo. Układy te, 
powiada dziennik urzędowy, muszą być naprzód 
do tego zwrócone, ażeby wywalczoną przez krew 
synów Prus, z wielkiemi ofiarami, jedność teryto- 
rjalną północnych i środkowych Niemiec, zapew­
nić i uzyskać to, czego nie zdołano osiągnąć 
w 1815 r. po wojnie o wolność. Następnie bę­
dzie chodziło o urządzenie związku ze sprzy­
mierzeńcami w północnych i środkowych Niem­
czech. Uregulowanie stosunków z państwami 
leżącemi na południe od Menu, z  któremi Prusy  
toczą wojnę, może, bez narażenia ważnych in te­
resów, być pozostawione do dalszego czasu. In- 
nemi słowami mówiąc, dziennik urzędowy 
uważa wspomnioną agitację dzienników za 
przedwczesną. Niektóre dzienniki pruskie nie 
zadawalniają się hegemonją P rus w Niemczech 
północnych, ale pragnęłyby zupełnego wcielenia 
tych ostatnich do państwa pruskiego.

Godnem jes t uwagi, że myśl kongresu zosta­
ła  zaniechana przez wszystkie prawie dzienniki. 
Tylko L a  Patrie w cokolwiek osłoniętej formie 
wyprowadza ją  na stół-. W edług niej, podczas 
układów o pokój, Francja będzie tylko biernym 
świadkiem, ale po podpisaniu go, wraz z całą 
Europą, stanie się sędzią, nie dzieła wypracowa­
nego przez strony wojujące, lecz warunków, ja ­
kie to dzieło nakłada na każde z mocarstw. T a ­
kim sposobem kwestja równowagi europejskiej 
będzie musiała być roztrząśniętą.

Monitor wieczorny zapewnia, że pomiędzy 
P ortą  a rządem rumuńskim nastąpiło już poro­
zumienie co do warunków, pod jakiemi su łtan  
uzna kięcia Karola za hospodara. W arunki te  
nie są jeszcze znane urzędownie. Tymczasem 
według innych wiadomości, grożą zawikłania 
wojenne na granicy A ustrji i Rumunji i wojska 
austrjackie miały zostać wysłane nad tę  granicę. 
Wiadomość ta  jednak tak  je s t dziwaczną, że po­
trzebuje potwierdzenia.

W Syrji podobno na nowo rozpoezęła się 
walka, D aud-Pasza bowiem nie chciał zatw ier­
dzić układu, według którego Józef Karam  m iał 
odpłynąć do Europy, domagał się aby ten prze- 
wódca oddał się władzom tureckim  i wysłał 
przeciw niemu Derwisz-Paszę w góry.

W edług ostatnich wiadomości z Londynu, 
rozruchy 26-go wieczorem nie ponowiły się, ale 
obawiano się ich ponowienia w poniedziałek, 
gdyż wbrew ogłoszeniu za pomocą plakatów 
pozwolenia ze strony rządu na odbycie raeetingu 
w H yde-Park, gazety oświadczają, że m inister 
spraw wewnętrznych nie zobowiązał się wcale 
do tego, tylko obiecał wysłanej do niego depu- 
tacji, prośbę na piśmie w tym przedmiocie roz­
ważyć. Zapowiadają na przyszły tydzień de­
monstracje reformistowskie w M anchester, 
gdzie zaproszono p. Gladstone, w Birmingham, 
gdzie ma przemawiać p. Bright, i w Rochdale.

W  Stanach Zjednoczonych rozdwojenie po­
między prezydentem Johnsonem a stronnictwem 
radykalnem wzrasta. Prezydent położył powtór­
nie veto przeciw uchwalonemu przez obie iz y 
prawu o biurach dla usamowolnionych murzy



new. N aw et i w samym gabinecie odbija się to  
rozdw ojenie stronnictw  i spodziew ają się u su ­
nięcia się kilku ministrów z powodów politycz- 
nych.

Zw racam y uwagę czytelników  naszych na z a ­
m ieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa
1 a r ty k u ł o nowo w prow adzającym  się system ie
akcyzy od trunków'.

 _ ^ -« « B H S S sa u » « » -------  — .

T e l e g r a m y
B e r l i n ,  28 -go lipca. (o godzinie

2 m inut 16 po południu). Z  W iedn ia  do- 
hosz-jj. urzędownie: W e d łu g  onegdaj 
zaw artego w Nieolsburgu rozejmu, 
A uslrja  występuje z now otw orzą- 
cycli się Niemiec, uznaje w szelk ie  
mające się dokonać przez P rusy  w 
północnych N iem czech zmiany, nie- 
wyłęczając zmian te ry  to r  jalny c l i , 
u stępuje  księztw a nadelbanskie i pła­
ci kosz ta  wojenne.

B e r l i n ,  28-go lipca, (o godzinie 
11 minut 30 w nocy). Z  Nicolsburga 
piszę: Po podpisaniu przedugodnych 
punktów  pokoju, zatwierdzono prze­
dłużenie zaw ieszenia broni do 2-go 
sierpnia, odkąd rozpocznie się czte­
rotygodniow y rozejm. —• Staafs Anz. 
oświadcza się przeciw  agitacji dzien­
ników  za tem , aby konfederacja roz­
ciągnięta została i do Niemiec połu­
dniowych. N aprzód trzeba zape­
wnić wywalczoną te ry torja lną  j e ­
dność północnych iśrodkow ych  N ie ­
miec, i utrwalić państwo zw iązkow e 
ze  sprzymierzonemi Niemcami pół- 
nocnemi i środkowemi. U regulow a­
n ie  stosunków z państwami na po­
łudnie od Menu, bez n iebezpieczeń­
stw a można pozostawić do dalszego 
czasu. —Podobno e lek to r liesko-ka- 
se lsk i zaproszony telegrafem do 
Biiinn, już tam pojechał.

B  e r  1 i n, 29-go lipca, (o godzinie 10 
m inut 30 wieczorem). Z  Nicolsburga 
pod wczorajszą datą donoszą: R a ty ­
fikacje z A ustrją  dziś zostały zamie­
nione. Rozejm  z Bawar ją, zaczyna­
ją c y  się od 2-go sierpnia, został za­
w arty .

P  a,r y  ż, 29-go lipca. E skadra  mo­
rza  Śródziemnego, w celu dalszych 
ćwiczeń, dziś odpłynęła na morze.

F  1 o r  e n c j 29-go lipca. W łochy 
p rzysta ły  na rozejm i przesłały  p. 
B arra l instrukcje  dla umawiania się, 
w ed ług  ułożonych pomiędzy W ło ­
chami a F rancją  przedugodnych pun­
k tó w  pokoju. W enecja  będzie ustą­
piona W łochom bezwarunkowo, za 
pomocą głosowania powszechnego.

A s c h a f f e n h u r g ,  29-go lipca. 
BaterjeM anteuffla panują nad W iirz -  
burgiem.

H o f, 29-go lipca. P rzedn ia  straż 
korpusu  w ielkiego księcia M eklem - 
burgskiego, w eszła do Bayreuth.

F r a n k f u r t ,  29-go lipca. Senat 
w y p arł  się  depeszy Bernusa, pon ie­
w aż ten ostatni nie miał pełnomocni­
ctwa, a depesza zawierała n iedokła­
dności.

Z widowni wojny.
* Berlin , 27 lipca. Obiega pogłoska, że król pru­

ski ma się zjechać z cesarzem austrjackim. (ScId. Z.)
* Wien. Z. pisze pod dniem 22-m b. m.: Podług 

wersji, którą napotkaliśmy we wczorajszym numerze 
porannym N. Fr. Presse, przyjście do skutku pięcio­
dniowego zawieszenia broni pomiędzy wojskami au- 
strjackiemi i pruskiemi, powinno jakoby być przypi­
sywane głównie „naleganiom” księcia de Grammont, 
który miał jakoby „przemawiać w duchu niemal groź­
nym.” Jakkolwiek wiadomość ta nosi na sobie wido­
cznie charakter wewnętrznego nieprawdopodobień­
stwa, tak iż oględny czytelnik zaledwie może dać jej 
wiarę, pomimo to uważamy za stosowne zaprzeczyć 
jej wyraźnie i stanowczo. Pośrednictwo dworu tuile- 
ryjskirgo dla załatwienia obecnego sporu, zostało 
zaproponowane i przyjęte w duchu jak najbardziej 
przyjacielskim, układy zaś, do których pośrednictwo 
to doprowadziło i w których ambasador francuzki 
brał przeważny udział, nte zaprzeczyły bynajmniej te­
mu duchowi.

* Berlin, 26 lipca. Dzienniki zaprzątają się kwe- 
stją, w którym mianowicie punkcie będą prowadzone 
układy o pokój, i utrzymują teraz stanowczo, że 
przeznaczoną na to zostanie kwatera główna króla 
praskiego w Nikolsburgu. Lecz i ta wiadomość jest 
jedynie kombinacją, w obec bowiem dłuższego rozej­
mu, trudno przypuszczać, ażeby kwatera główna 
pruska pozostała w małem miasteczku, liczącem
8.000 mieszkańców, oraz ażeby król pruski narażał 
się bez potrzeby na niewygody kampanji, w chwili 
właśnie, gdy kroki nieprzyjacielskie zostały zawieszo­
ne. (Nordd. A. Z .)

* Berlin, 27-go lipca. (Wiadomość urzędowa.)
0  bitwie pod Blumenau otrzymano tu jeszcze nastę­
pujące szczegóły: Dnia 22-go b. m. przed południem, 
wojska czwartego korpusu armji pruskiej, dowodzone 
przez jenerała-porucznika Fransecki, napotkały pod 
Blumenau, o dwie mile z tej strony Presburga, silny 
oddział austrjacki, złożony z wojsk 2-go i 10-go kor­
pusu armji Podczas gdy austrjacy odpierani byli po­
woli z frontu, brygada Bose’go obeszła drożynami 
w górach prawe skrzydło austrjackie, odparła i  wiel- 
kiemi stratami oddziały na które natrafiła, zwłaszcza 
pułk belgicki, i zjawiła się o 12-ej w południe z tyłu 
pozycij austrjackich, o %  mili od Presburga. Pięcio­
dniowe zawieszenie broni, zawarte właśnie w owej 
chwili, położyło koniec walce, która w razie dalszego 
jej prowadzenia, byłaby odcięła austrjakom jedyną 
drogę, którą mogli się oni cofać, tak iż oddział au ­
strjacki, liczący 10,000 ludzi i 40 dział, byłby niewątpli­
wie zmuszony do złożenia broni. Straty pruskie wy­
noszą około 150 ludzi. Austrjacy pozostawili w rę­
kach prusaków znaczną liczbę jeńców i mnóstwo 
rannych. (Tamże.)

* Krak. Z. podaje następującą wiadomość z Pres­
burga, o bitwie stoczonej 22-go b. m. w pobliżu tego 
miasta: Dziś o godzinie 6-ej z rana, wszczęła się 
w kierunku Presburga, w stronie Marchegg, silna ka­
nonada pod Blumenau, Engerau, Marienthal i Kal- 
tenbrunn, która trwała do godziny 1-ej po południu. 
Liczba walczących wynosiła z obu stron (?) około
30.000 ludzi (ze strony austrjackiej walczyły tylko 
brygada pułkownika Mendl’a i 14-ty pułk piechoty, 
oraz artylerja i jazda, czyli ogółem 12,000 ludzi), 
lecz obie strony znajdowały się z początku w bardzo 
krytycznem położeniu i nie mogły stanąć w należy­
tym froncie, i z tego powodu zaczęły od wzajemnego 
strzelania z dział. Austrjacy mieli 25 dział i mało 
amunicji, prusacy zaś mieli mniej dział, lecz za to 
mnóstwo amunicji, i odpowiadali na ogień artylerji 
austrjackiej, która zrządzała im niezmierne szkody, 
zaledwie raz jeden na 3 lub 5 strzałów; w końcu, gdy 
artylerja austrjacka miała już tylko kilka ładunków 
do rozporządzenia, artylerja pruska poczęła dawać 
bardzo silnego ognia, lecz musiała cofnąć się w obec 
silnego ataku piechoty i jazdy austrjackiej. Ułani au- 
strjaccy zabrali mnóstwo koni i amunicji i wzięli do 
niewoli przeszło 200 prusaków. Wojska austrjackie 
miały bardzo wielu ranionych, lecz liczba poległych
1 rannych prusaków jest daleko znaczniejsza. Szpita­
le w Presburgu są przepełnione. Pruskie kule arma­
tnie dolatywały aż do samego banhofu, niektóre zaś 
strzały padły nawet na drodze wiodącej z banhofu do 
miasta. Oddział pruski chciał widocznie zdobyć Pres- 
burg i przeciąć w ten sposób komunikacje miast 
Pesztu i Komorna z Wiedniem, lecz manewr ten nie 
powiódł się im, tak iż prusacy musieli się cofnąć. Po­
wiadają że prusacy żądali sami pięciodniowego za­
wieszenia broni, z powodu panującego w obozie tyfu­
su.—Kwatera główna armji austrjackiej północnej 
znajdowała się do dnia dzisiejszego w Vag-Neustadt. 
Prusacy skoncentrowali znaczne siły na lewym brze­
gu Dunaju, pomiędzy Hamburgiem, Theben i Pres-

burgiem, zapewne w zamiarze przeszkodzenia połą 
czeniu się armji północnej z południową; lecz wszyst­
kie ich usiłowania były bezowocne, gdyż Presburg 
zajęty jest przez silny oddział austrjacki.

* Schl. Z. podaje korespondencję z kwatery głó­
wnej drugiej armji pruskiej, datowaną 22-go b. m. 
i obejmującą następujące szczegóły o bitwie-stoczo­
nej w tymże dniu pod Blumenau: O bitwie, która 
miała miejsce dziś z rana w okolicach Presburga, 
mogę wam zakomunikować niektóre szczegóły, po- 
czerpnięte z raportu oficera ordynansowego, który 
patrzał na tę bitwę od początku aż do końca. Woj­
ska pruskie otrzymały wczoraj stanowczy rozkaz nie 
posuwania się dalej. Austrjacy usiłowali w'-,zelkiemi 
sposobami wprowadzić w błąd co do rzeczywistej siły 
ich wojsk, przedstawiając je  jako nadzwyczaj wielkie. 
Lecz rekonesanse przedsiębrane przez wojska pruskie 
przekonały mniej więcej o rzeczywistej sile wojsk 
austrjackich, stających naprzeciw armij pruskich, 
i z tego powodu zmieniono -w kw'aterze głównej w no­
cy dyspozycje, i dziś około godziny 4-ej z rana dano 
rozkaz, ażeby 7-ma i 8-ma dywizja przysposobiły się 
do wyruszenia naprzód i atakowania pozycji austrjac­
kiej. Siódma dywizja stała w Stampfen, ósma zaś 
w Wisternitz, które to obie miejscowości są położone 
na drodze z Goging do Presburga; droga ta przecho­
dzi przez wąwóz, utworzony przez małe Karpaty, 
ciągnące się na wschód równolegle do niej, i przez 
wzgórza idące na zachód, także równolegle do drogi; 
wąwóz ten kończy się koło Neudorf przy stromem 
wzgórzu. Na tern ostatniem umieszczona była arty­
lerja austrjacka (powiadają że,było tam 10 baterij). 
Wojska pruskie, nie chcąc się zbyt narażać przed­
wcześnie na ogień z dział, posuwały się po bokach 
gór i po krańcach lasu, jazda zaś (10 ty pułk huzarów 
i 6-ty pułk ułanów) szła wzdłuż linji drogi żelaznej. 
Walka wszczęła się zaraz po godzinie 6-ej; przede- 
wszystkiem wysunął się naprzód trzeci szwadron 
10-go pułku huzarów, pod dowództwem majora Hy- 
niena, i natrafił na dwa szwadrony ułanów austrjac­
kich, z których jeden stał w rezerwie, podczas gdy 
drugi postwał się również naprzód. Major Hynien 
usiłował, za pomocą zręcznych małych manewrów, 
wciągnąć ten szwadron austrjacki bliżej pozycij prus­
kich, następnie zaś atr kował go, przyczem przyszło 
do walki ręcznej i na. tępnie obie strony cofnęły się. 
Major Hynien został lekko raniony lancą, stracił je­
dnego żołnierza zabitego i kilku ranionych, lecz 
wziął do niewoli jednego ułana austrjackiego. Dywi­
zja jazdy pruskiej (10-ty pułk huzarów i 6-ty pułk 
ułanów), która posunęła się była w pomoc szwadro­
nowi, powitaną została ogniem artylerji austrjackiej 
i straciwszy kilku ludzi w ranionych, ustąpiła miejsca 
artylerji pruskiej, która skierowała skuteczny ogień 
na austrjaków. Tymczasem na lewem skrzydle prus- 
kiem, brygada Gordona i bataljon fizyljerów 7-go 
pułku, na prawem zaś skrzydle oba pozostałe bata- 
ljony 72-go pułku, uszykowały się do ataku. Jenerał 
Bose miał przejść jednocześnie przez Karpaty i sta­
rać się zająć drogę wiodącą z St. Georgen do Pres­
burga, ażeby atakować austrjaków z boku i z tyłu. 
W środku pozycji pruskiej stała artylerja, za wzgó­
rzem zaś znajdowały się rezerwy, mianowicie brygada 
Sehwarzhoffa (pułki 26-ty i 66-ty), oraz lekki lazaret 
połowy, który będąc kierowany przez naczelnego 
sztab-lekarza Dra Schuberta, wspartego biegłą po­
mocą sztab-lekarza Dra Flecka, rozwinął podczas bi­
twy chwalebną działalność, wśród nasilniejszego na­
wet ognia. Artylerja austrjacka strzelała ciągle je ­
dnostajnie, lecz z początku nie zrządzała prusakom 
szkód. Później atoli wybierała ona lepiej punkta do 
celu i zmusiła przeto kilka baterij pruskich do posu­
nięcia się naprzód i do dokuczania jej samej, przy­
czem spłonęła od strzałów pruskich wieś Neudorf, 
jeden z głównych punktów pozycji austrjackiej. Jazda 
austrjacka, która wyszła następnie z płonącej wioski 
i posunęła się przeciw pozycjom pruskim, zmuszoną 
została natychmiast przez artylerję pruską do cofnię­
cia się. Oficer, który zakomunikował mi te wszystkie 
szczegóły, nie śledził za całym przebiegiem walki 
stoczonej przez piechotę. Zapewniał on atoli, że lewe 
skrzydło austrjackie, pomiędzy Neudorf i Blumenau 
cofało się całkiem, i że podług wszelkich obliczeń, je­
nerał Bose musiał był dokonać swe poruszenie w bok, 
gdy wtem zawarcie zawieszenia broni położyło o go­
dzinie 12-ej w południe koniec bitwie. Przedewszy- 
stkiem zjawił się na lewem skrzydle pruskiem parla­
mentarz austrjacki, a następnie ze środka pozycji pru­
skiej posłany został inny parlamentarz, w towarzy­
stwie trębacza i ułana, Z białą chorągwią naprędce 
przysposobioną; obaj ci parlamentarze zakomuniko­
wali wiadomość o zawarciu zawieszenia broni. Wszy­
scy trębacze na linjach pruskich jednocześnie dali sy­
gnały do wstrzymania walki, i ogień ustał z obu stron, 
w chwili bardzo pożądanej dla austrjaków, którzy
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usiłowali, za pomocą małego pozornego powodzenia 
przed ukończeniem bitwv, przywrócić swemu orężowi 
honor. Bitwa atoli doprowadzona już była aż clo ka­
tastrofy, i wszyscy poświadczają, że we dwie najwy­
żej g 'dżiny Presburg byłby się dostał w ręce pruskie. 
Oddziały wojsk pruskich, które przybyły na pole bi­
twy w ostatniej chwili, mianowicie zaś oddziały ja­
zdy, które były już o godzinie 10 na placu, nie brały 
wcale udziału w bitwie. Straty pruskie i austrjackie 
nie zostały jeszcze nawet przez przybliżeni obliczo­
ne. Wąwozy w górach pozostały w rękach prusaków.

* Berlin 20  lip a. ( W i a d o m o ś ć  u r z ę d ó w  a j 
Straty drugiej armji pruskiej wynoszą ogółem od 27 
czerwca aż do chwili zawarcia zawieszenia broni: G7 
oficerów i 1,139 żołnierzy zabitych, 261 oficerów i 
5,542 żołnierzy ranionych, 2 oficerów i 1885 żołnie­
rzy zaginionych. (Nordd A . Z .)

* Londyn, 27 lipca. W sferach politycznych za­
pewniają, że wielki książę badeński pośredniczy obe­
cnie pomiędzy Prusami i państwami związkowymi 
w celu zawarcia zawieszenia broni. (N ordd. A . Z .)

* Praga, 27 lipca. Jenerał gubernator królewsko- 
pruski wydał wczoraj rozporządzenie, ażeby wszyst­
kie pisma czeskie, wychodzące w Pradze, dołączały 
do egzemplarzy obowiązkowych, wierny ich przekład 
na język niemiecki. (Lhesd. Jour.)

* B erlin , 25 lipca. Zeidler. Corr. pisze: Zawarcie 
pokoju nastąpi prawdopodobnie wkrótce. Położenie 
nieobecnych książąt powinno być pozostawionem bez­
pośredniemu ich porozumieniu się z królem pruskim 
i uchwale parlamentu niemieckiego, gdyż nie wszyst­
kie kraje zajęte będą jednakowo traktowane. Pośre­
dnictwo wielkiego księcia badeńskiego w interesie 
Niemiec południowych, powinnoby być wkrótce 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. ( Wolffs T. B .)

* Monachjum , 26 l ;pca. (Przez Paryż). Bayeri- 
sche Z. pisze: Wczoraj miała miejsce bitwa z prusa­
kami pomiędzy Ultjingen i Helmstadt. W końcu ba- 
warczycy odparli prusaków.—Dalej donoszą urzędo- 
wnie: Nowa bitwa zaszła 26-go lipca pomiędzy Ross- 
brunn i W aldbuttelbrunn, w pobliżu Wiirzburga. 
Bawarczycy bili się walecznie, lecz bez rezultatu, 
i stracili wielu oficerów'.—Kwatera główna bawarska 
znajduje się w’ Rottendorf, o ćwierć mili na południe 
od Wiirzburga (Tamże).

* H o f  , 2 6  lipca. Prusacy nałożyli tu kontrybucję 
w wysokości 66,000 guldenów i rozpisali silne rekwi­
zycje. (Tamże).

* Londyn, 26  lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższej, lord Stanley, odpowiadając na kilka in- 
terpelacij, oświadczył, że prusacy zaprzeczają, iżby 
grozili miastu Frankfurtowi nad M. środkami gwał- 
townemi z powodu kontrybucji wojennej; służy to do­
wodem, że groźby nie przyjdą w żadnym wypadku do 
skutku. Pośrednictwo Anglji w Niemczech na nic by 
się przydało, gdyż Anglji nie służy prawo do pośre­
dniczenia pomiędzy rządami i ludami Niemiec. 
(Nordd. A . Z .)

* Norden w F ryzji wschodniej, 26  lipca. Adres 
podany ztąd królowi pruskiemu, wynurza życzenie 
przyłączenia całego Hanoweru do Prus. ( Wolffs 
T. B .)

* B erlin , 26  lipca. Główne siły wojsk południo- 
w'o-niemieckich zostały obecnie odparte ku Wiirzbur- 
gowi, tak iż musiały całkiem opuścić linję na rzece 
Tauber. Wkrótce okaże się, czy stoczoną jeszcze zo­
stanie nad Menem jaka większa bitwra. Wojska prus­
kie mogłyby stoczyć tam wTalkę wśród pomyślnych 
dla siebie okoliczności, siły bowiem południowo-nie- 
mieckie znajdują się w bardzo krytycznem położeniu 
na półwyspie utworzonym pod Wurzburgiem przez 
rzekę Men. W razie odcięcia im odwrotu do Ansba- 
chu lub Norymbergi, zostaną one odparte w stronę 
Baireuth’u, zkąd posuwa się drugi korpus rezerwowy 
pruski, tak iż Bawarja, Wirtemberg i Baden stać bę­
dą otworem dla korpusu jenerała Manteuffla. Drugi 
korpus rezerwowy pruski zaszedł już, podług osta­
tnich wiadomości, dość daleko na terytorjum bawar - 
skiem, znajduje się już bowiem w pobliżu Baireuth’u. 
(Nordd. A . Z .)

* B erlin , 26  lipca. Znikły obawy, jakie żywiła 
prasa, ażeby warunki Włoch nie postawiły dziełu po­
koju nieprzezwyciężonych trudności. Zapewniają, żc 
gabinet florencki, który żądał z początku, oprócz 
Wenecji, odstąpienia także Tyrolu południowego i 
Trjestu, okazuje obecnie gotowość do zrzeczenia się 
tych roszczeń, z warunkiem atoli, że kwestja ta bę­
dzie przedmiotem rozpraw przy układach o pokój. 
Korespondent paryzki Ind. Bel. przypisuje to ustęp­
stwo staraniom księcia Napoleona w kwaterze głó­
wnej króla Wiktcra Emanuela. Wiadomość o mają- 
cem jakoby wkrótce nastąpić zajęciu Werony przez 
wojska włoskie, zdaje się być przedwczesną, zwła­
szcza przed stanowczem zawarciem pokoju.—Podług 
telegramu z Paryża, flota włoska znajduje się pod

Ankoną, a zatem cofnęła się po bitwie stoczonej koło 
wyspy Lissa. Okazuje -io to także z demonstracji 
niezadowolonej ludności przeciw admirałowi Persano. 
Przeciw nie Corriere clelle Marche zapewnia, że tylko 
częśc floty włoskiej wróciła do Ankony dla zaopatrze­
nia się w żywność i węgiel, podczas gdy reszta sta­
tków zajmuje jeszcze pozycje koło wyspy Lissa. 
(Nord. A. Z .)  3

* Paryż, 26  lipca. Podług Monitora wieczorne­
go, listy z Wenecji potwierdzają wiadomość o niepo­
koju, z jakim ludność tameczna spogląda na przygo­
towania do blokady i oblężenia. Jenerał Mezzacapo 
przecina stale od 19-go b. m wszelkie komunikacje 
z Wenecją. — /  powrodu bitwy morskiej pod Lissą, 
nnały miejsce w Ankonie manifestacje przeciw admi­
rałów i l ei sano.—Etendard  pisze: Są jeszcze wielkie 
trudności, które spodziewają się atoli przezwyciężyć. 
W liczbie warunków, które Austrja uważa dla siebie 
za niezbędne, znajduje się utrzymanie całości ce­
sarstwa z wyjątkiem tylko Wenecji, a zatem zrzecze 
nie się pi zez Włochy roszczeń do Tyrolu, oraz waru 
nek powrotu króla saskiego do jego państwa. Zape­
wniają, że pomiędzy Francją i Austrją panuje jak 
najzupełniejsza zgoda co do tych dwóch punktów. — 
Podług telegramu z Monachjum z daty dzisiejszej, 
robione są usiłow ania, ażeby wszystkie paóstwra 
związku niemieckiego należały do układów' o zawie­
szenie broni. {Nordd. A . Z )

* Puryz, 28 lipca. Na giełdzie wywieszono dziś 
następującą wiadomość: pełnomocnicy Austrji i Prus 
podpisali czterotygodniowe zawieszenie broni. Ba­
ron v. d. i tordten stara się o toż samo dla Bawarji 
i innych państw południowo-niemieckich. ( Wolffs 
T. B.)

* Berlin, 28 lipca. (Wiadomość urzędowa). Z kwa­
tery głównej pruskiej w Ober-Altertheim (o dwie 
małe mile na połuduio-zachód od Wiirzburga) dono­
szą pod dniem 26 b. m.: Dnia 25-go stoczone zosta­
ły zwycięzkie bitwy, przez dywizję Goebena przeciw 
8-mu korpusowi związkowemu pod Gerchsheim (na 
drodze z rauber-Bischofsheim do Wiirzburga), przez 
dywizję Beyera przeciw bawarczykom pod Helmstadt 
(na południe od drogi z Wertheim do Wiirzburga); 
w' dniu zaś 26-m b. m. dywizje Fliessa i Beyera od­
niosły nad armją bawarską zwycięztwo pod Ross- 
brunn (za Helmstadtem, na drodze do Wiirzburga). 
{Nordd. A. 2 .)

* Paryż, 28 lipca, Z Mannheim donoszą pod 
datą wczorajszą, że uważano w Mergentheim zajęcie 
Wiirzburga przez prusaków ;za fakt dokonany', gdyż 
komunikacje telegraficzne z tem ostatniem miastem 
były przerwane. (Tamże).

* Berlin, 28 lipca. Zapewniają, że przypuszczal­
ne warunki pokoju pomiędzy Prusami i Niemcami, 
do chwili sformułowania których wojna będzie pro­
wadzona w Niemczech, z wyjątkiem Austrji, zależeć 
będą na tem, że kraje zajęte przez Prusy na północ 
linji Menu, połączone zostaną z Prusami (?), z zacho­
waniem atoli ich konstytucji prowincjonalnej, oraz 
ich odrębnego charakteru prowincjonalnego i admi­
nistracyjnego. Co do do Saksonji, kwestja pozosta­
je otw artą, jakkolwiek nie jest nieprawdopodo- 
bnem, iż niektóre części Saksonji wcielone zostaną 
do Prus. Panuje przekonanie, że układy o pokój po­
między Austrją i Prusami prowadzone będą w Pradze 
lub w Brunn. (Schl. Z .)

* B erlin , 28 lipca. Wiadomość podana przez 
Borsenz., że Hanower zostanie przyłączony do Prus, 
potwierdza się także z innego źródła. (Tamże).

* A lf ona, 27 lipca. Na skutek zachęty danej 
przez burmistrza Thaden’a, ludność tutejsza podpi­
suje adres do króla pruskiego, obejmujący prośbę o 
przyłączenie Holsztynji do Prus. ( Wolffs T. B .)

* Nordd. . 1, Z. z 29 b. m. pisze: Nota w kwestji 
kontrybucji, którą senator Bernus z Frankfurtu prze­
słał p. Drouyn de Lhuys’owi, księciu Gorczaków i 
lordowi Stanley, zasługuje na wzmiankę z tego głó­
wnie powodu, że charakteryzuje ducha panującego 
we Frankfurcie, specjalnie zaś pomiędzy tameczneini 
sferami finansowemi, które grożą zawieszeniem swych 
czynności i chcą wmówić i inaym to, w co same zdają 
się-wierzyć, że działają nie we własnym interesie, 
lecz w interesie Europy.

Z  Wioch donoszą, że zawieszenie broni położyło 
także koniec krokom nieprzyjacielskim i w Tyrolu 
południowym. Lecz w okolicach Trydentu walczono 
aż do ostatniej chwili z wielką zawziętością. Austrja 
cy atakowani także zostali w dolinach położonych w 
pobliżu Val Sugana i zmuszeni zostali do cofnięcia 
swych wojsk pod Pergiue, ażeby uniknąć ataku z tyłu 
od strony południa. Straty obustronne są rozmaicie 
podawane; zdaje się atoli, że jenerał Medici poniósł 
mniejsze straty niż austrjacy. Oddziały ochotników 
garibaldyjskich posunęły się także nieco naprzód 
przed samem zawieszeniem broni, gdyż zajęli 23-go

przejście przez rzekę Chiese pod Cimego, którv t 
punkt me był zresztą broniony. Teg' ż dnia stoczo 
na została podBormio bitwa pomiędzy włoską gwar- 
dją narodową, dowodzoną przez Guicciardi’ego a au- 
strjakami, lecz rezultat tej walki nie jest znany Po­
dług pism paryzkich, główna annja Gialdiuie-o nrze- 
szła już za Tagliamento i posunęła się aż do Donzo 
lecz me ma żadnych dokładnych w tym względzie 
wiadomości, z wyjątkiem, że austrjacy opuścili cały 
rr iu l i samą nawet małą twierdzę Palma Nuovo 
{JSorad. A. Z .)

* Zapewniają z Berlina, że Prusy postanowiły od­
dzielnie tylko traktować z rządami południowemi 
gdyż układy odnosić się mają tylko do zapłacenia 
kosztów wojennych przez owe rządy i do rozwiązania 
stosunków handlowych istniejących pomiędzy pań­
stwami północnemu południowemi. Należy co do te­
go przedmiotu zwrócic uwagę na to, że rząd wielkie­
go księcia wejmarskiego uczynił izbom ksieztwa pro­
pozycję względem rozwiązania związku celnego któ­
ry na przyszłość rozciągać się ma tylko do Niemiec 
północnych. (L a  Patr.)

* Oświadczenie zawieszenia broni wstrzymuie ru ­
chy najeźdźców; ale zajęcie przez Włochy części te­
rytorjum trydenckiego, ma doniosłość polityczna 
która niczyjej nie ujdzie uwagi. Włochy mają zamiar 
opanować tę prowincję; czy dyplomacja dozwoli na 
urzeczywistnienie tego nowego zaboru? Nie sądzi­
my; a e me można zaprzeczyć, że gdyby wojska kró­
la Wiktora-Emanuela . weszły były do Trydentu, z 
trudnością dałyby się ztamfąd wycofać. Należy do­
kładnie wiedzieć czego żądają dziś Włochv. Tyrol 
jak każdemu wiadomo, podzielony jest nadw ie cze- 
śc, przez wielki łańcuch Alp. N a V l n o c X w 2 o  
wąwozu Brenner rozciąga się Tyrol niemiecki; na po­
łudnie ly ro l włoski. Ale ostatnia ta część podzielo­
na jest na dwie odnogi przez drugorzędny łańcuch 
Alp ciągnący się równolegle z wielkim łańcuchem 
Pomiędzy temi dwoma łańcuchami rozciąga sie ob­
wód Bnxen, który obejmuje w sobie miasta Brixen 
i Botzen z przeważnym żywiołem niemieckim. Na 
południe tego małego łańcucha gór znajduje sie Trv- 
dent, gdzie przeważa żywioł włoski. Do ostatniej za­
pewne tej odnogi Włochy podnoszą swoje roszczenia, 
którym me chcemy przyznawać słuszności. (L a
Patr,) v

* Brescia, 25-go lipca. Przedwczoraj ochotnicy 
posunęli się ku Lombardo. Zajęli oni bez oporu Ci- 
mego i most w Chiese. Tego samego dnia zaszła pod 
Bormio potyczka, której rezultat nie jest jeszcze 
znany pomiędzy oddziałem gwardji narodowe) pod 
dowództwem Guicciardi a wojskami austrjackiemi
(JLa J^r.)

Wiedeń, 25  go lipca. Dowódca wojsk w Tvrolu 
donosi pod dniem wczorajszym: Dz ś nieprzyjaciel 
z przeważającemi siłami atakował prawe n a s z e X y  
dło. Pod \a lso id a  przyszło do zaciętej walki. Nie­
przyjaciel został odparty i musiał z pola bitwy cofnąć 
się ku Vigolo, utraciwszy 1 chorągiew, 50 jeńców, 80 
zabitych i znaczną liczbę rannych. W skutek tej bi­
twy, prawe skrzydło cofnęło się ku Pergine. Dla o- 
szczędzenia bezużycznego rozlewu krwi, jenerał Me­
dici zawiadomił o zawieszeniu broni. (Cor. Hav 
B u l )

* Dowiadujemy się, że rząd włoski przyjmując ro- 
zejm, postawić miał warunek, ażeby odstąpienie Trv- 
dentu dołączone było do preliminarjów pokojowych. 
Na żądanie to Austrja miała dać odmowną odpo­
wiedz, ale z powodu ostatnich wypadków wojennych, 
których teatrem stała się część Tyrolu, Włochy mią- 
ły ponowić swoje żądanie, które Francja zobowiąza­
ła się przesłać na nowo do Wiednia. Nie wiadomo 
jeszcze, czy rząd austrjacki przyjmie to żądanie, lub 
czy też Włochy odstąpią od swoich roszczeń. (La  
Patr.)

* Frankfurt, 25 lipca. Korespondent Norda  pi­
sze: Mury naszego miasta pokrywają się ciągle pla­
katami. Przytaczam następujące obwieszczenie: „Po­
nieważ m. r ian k iu rt odmówiło zapłacenia kontrybu­
cji wojennej nałożonej na nie przez J. Kr. Mość, na 
członków rady municypalnej zatem nakłada się po- 
awojny kwaterunek wojskowy z tytułu pierwszego 
środka egzekucji i podział dokonanym będzie według 
projektów komisji kwaterunkowej miejskiej nałoże­
nia ciężaru na tych, których to dotyczy. Frankfurt 
n. M. 24 lipca 1866 r. Komendant: YonRoede, król. je­
nerał major.

* W Wiedniu toczą się rozprawy nad rozciągłoś­
cią ofiar na jakie Austrja zgodzić się może w obec 
Włoch. Zwycięztwo odniesione przez eskadrę admi­
rała Tegethoff dodało ducha publiczności. Chcą, aże­
by Austrja zabezpieczyła sobie posiadłość Friulu aż 
do Piave i niedozwoliła na upadek marynarki. W tym 
celu powinna ona urządzić port wojenny w Aquileja 
albo też na innym punkcie zachodniego wybrzeża



Adrjatyku, zasłonić Trjcs'tr i trzymać w szachu We­
necję (L a  F r.)

* M onachium, 2 6  lipca. W układach które toczą, 
się o zawarcie rezejmu, s ta ra ją  się włączyć także do 
tego rozejmu wszystkie państwa związku niemieckie­
go. (L a  Fr.)

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n ą p o ć -  
d a ń c z y c h ,  z p o w o d u  z a m a c h u  n a  ż y ­
c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  Rus. Jnw. 
donosi iż otrzym ano następujące najpoddanniej- 
sze adresa:

Od jenerał-m ajora  z orszaku Jego Cesarskiej Mo­
ści Jusuf-Beka, stopni górskiego i kizlarskiego p u ł­
ków terskiego wojska kozaków i deputatów gmin sta- 
nicowych okręgu choperskiego wojska dońskiego.

Siew. Focz. zam ieszcza lis tę  następujących  
najpoddanniejszych adresów.

Od włościan rządowych: gminy serbinewskiej w 
pow. żytomierskim gub. wołyńskiej; włości mogiłow- 
skiej i czerwlenorazuińskiej w gub. saratowskiej; wło­
ści sergiejewskiej w pow. foteżskim; włości m atre- 
nowskiej i szczuczeńskiej w pow. bobrowskim; włości 
repnieńskiej w pow. korotojakskim ; włości nowool- 
szańskiej, rohawatowskiej, staro-rogow skiej, nikol - 
skiej, istobeńskiej, sinelipiagowskiej, turowskiej, sie- 
midiesiatskiej', prygorodnińskiej, staro-mieławskicj 
i jasnowskiej w powiecie nowodiewiczeńskim; włości 
nesterowskiej, borysowskiej, sienienkowskiej, rabang- 
skiej i marjińskiej gminy wiejskiej w pow. wołogodz- 
kim, włości pikalichińskiej w pow. pskowskim i wia- 
zowskiej w pow. wielkołuckim; włości: czetkoryskiej, 
ramylskiej, pyszkińskiej, kurowskiej i kujanowskiej 
w pow. kamyszłowskim; czernojarskiej, pokrowskiej 
i Sosnowskiej w pow. kungurskim ; gmin wiejskich: 
czyżewskiej, łosińskiej, aleksandrowskiej, pasyukow- 
skiej, klenińskiej, rajskiej, aleksieńskiej, pawłowskiej, 
staro-korm ińskiej, sichowolskiej, nowo-berezowskiej 
i malesowskiej w pow. bielskim; włości sabińskiej i 
szymowińskiej w pow. rucbcowskim i stepińskiej w 
powiecie staryckim; i włości: harkowskiej, mołośni- 
kowskiej, smiertyńskiej, ihumnowskiej,gwozdewskiej, 
pisznurskiej, kluczewskiej, Sosnowskiej, simowskiej, 
wasilkowskiej, miedwiedowskiej, szubieńskiej, kurg- 
tyńskiej, krasow skiej, w agińskiej, morozowskiej, 
spraso-przeobrażeńskiej, sobolewskiej, małynowskiej, 
darewskiej, kisielewskiej, riazanowskiej i toropow- 
skiej w pow. kotelniczewskim.

* (Z p o w o d u  c h o l e r y ) .  Z powodu pojawienia 
się w roku zeszłym w niektórych krajach Europy i 
południowo-wschodnich gubernjach cesarstwa cholery, 
były przy końcu tegoż roku i w królestwie polskiem 
przygotowywane na wszelki przypadek odpowiednie 
środki ochronne przeciw tej epidemji, i obmyślane 
konieczne pomoce dla ratowania potrzebujących. Na 
szczęście jednak, cholera, jak  wiadomo, nie objawiła 
się ani w zimie, ani na wiosnę roku bieżącego. Za na­
dejściem letnich upałów, zaczęły okazywać się przy­
padki choleryny w różnych miastach królestwa, powo­
dowane przeważnie niewstrzemięźliwością lub uży­
ciem szkodliwych pokarmów; gdy zaś w obecnym cza­
sie otrzymywane są wiadomości o pojawieniu się i 
rozwinięciu cholery w wielu miejscach w Prusach, w 
mniejszym zaś stopniu także i w cesarstwie, przeto 
naturaln ie zachodzi obawa, aby choroba ta  nie zosta­
ła  wniesioną także do królestwa. W takich okoli­
cznościach nie je s t zbytecznem podać do wiadomości 
powszechnej, że podług urzędowych wiadomości otrzy­
mywanych obecnie w komisji rządowej spraw wewnę­
trznych i duchownych, cholera epidemiczna nigdzie 
jeszcze nie okazała się w królestwie. Nieliczne do­
tychczas w W arszawie i innych miastach spostrzeżo­
ne w ogóle od d. 17 (29) czerwca r. b. przypadki, w 
liczbie nie więcej jak  21 (pomiędzy wojskiem 9-ć, 
pomiędzy cywilnemi 12-cie) i"  z których ukoń­
czyło się śmiercią 7-m (pomiędzy wojskiem 3-rzy, 
pomiędzy cywilnemi 4-ry) i te należą do rzędu cho­
lery sporadycznej, nie mającej charakteru epidemicz­
nego. Pomimo jednak tak pomyślnych dotychczas 
wiadomości, poczytano odpowiedniem, dla ostrożności, 
wprowadzić obecnie w pewnej części w wykonanie 
niektóre z tych środków, k tó re  już w jesieni zeszłego 
roku zamierzono przedsięwziąć na wypadek pojawie­
nia się epidemji. Tym sposobem oprócz urządzenia 
odpowiedniej administracyjno-lekarskiej służby w sa­
mej W arszawie, przygotowane zostały w różnych czę­
ściach m iasta także lokole do przyjmowania i leczenia 
chorych, jeżeliby się tacy znaleść mieli. Nadto, do 
dyspozycji pp. gubernatorów cywilnych wydzielone 
zostały środki pieniężne, dla przedsięwzięcia podo­
bnych ostrożności w powierzonych im guberniach. 
P rzy  wydaniu wszystkich tych rozporządzeń rząd sto- ’

suje się do tych środków, które przedsięwzięte były 
j przeciw cholerze w 1853  roku, a k tóre wówczas z do­

świadczenia okazały się skutecznemi, i nie pomija 
także nowych wskazań, które dostarczyły świeże do- 

! świadczenia w cesarstwie i zagranicą. ' Z tego powo- 
| du, w celu oznajmienia publiczności z użytecznemi 
j dla każdego wiadomościami, tak o oznakach cholery 

i jej przyczynach pojawienia się, jakoteż o środkach 
1 ochraniających i sposobie leczenia w nieobecności le- 
I karza, rada  lekarska wydała stosowny, dla ogółu 
' przystępny poradnik, który jeszcze w roku zeszłym 
; w znacznej liczbie egzemplarzy rozesłany został w 
j  guberniach. Obecnie poradnik ten, dla powszechnej 

wiadomości, zamieszcza się w oddzielnym dodatku do 
dzisiejszego num eru D ziennika. (N adesłane).

| * v( Ś r o d e k  u p r z e d z a j ą c y  p r z e c i w  c h o l e -  
i r  z e). „ Jedynym  wypróbowanym uprzedzającym srod- 

„kiem  przeciwko cholerze je s t m iedź” — pod tym ty- 
I tułem  Schles. Z . podaje następujący artykuł, który 
‘ choć może znany z dawniejszych czasów, w ca­

łości poniżej przytaczamy. „Od 1836  roku, nasz 
współobywatel pan Schube statystycznie wyka­
zał, że w żadnej kopalni m iedzi, kuźnicach mie­
dzi lub zakładach miedzianych, nigdzie nie ukazał 
się żaden wypadek cholery. T 0 skłoniło go w 1855 
roku, za pomocą, wszystkich dzienników w następu­
jący sposób zwrócić uwagę władz lekarskich i lekarzy, 
na swoje odkrycie: „Podpisany zaleca władzom le­
karskim  i lekarzom do zbadania, doświadczony tani 
środek uprzedzający przeciw cholerze. Kawałek mie­
dzi wielkości sztuki dwutalarowej obwinięty w płótno 
na gołem  ciele na sznurku zawieszony i w okolicy 
dołka przy żołądku przymocowany, obecnie po wielu 
próbach okazał się najpewniejszym środkiem uprze­
dzającym. Jak i wpływ wywiera miedź na organizm 
zwierzęcy, wiadome je s t każdemu, również jak  i to że 
wszystkie p reparata  miedziane przyjęte wewnątrz 
sprawiają wymioty. Mniej znanem jest, że jeżeli się 
nosi miedź metaliczną, bez obwinięcia, na gołem ciele, 
miedź ta  po kilku godzinach sprawia bicie serca. 
Przez transpirację ciała, miedź noszona w powyżej 
wskazany sposób, podlega częściowo utlenieniu, a ten 
proces działa jak  lekarstwo homeopatyczne: sbnilia  
sim ilibus. To, co sprawia wymioty i nudności, wpro­
wadzone do ciała ludzkiego w bardzo rozrzedzonej 
formie, zapobiega temu stanowi. Ciekawym jes t za­
pewne fakt, że według autentycznych wiadomości w 
żadnym zakładzie miedzianym ludzie na cholerę nie 
chorowali. Teodor Schube, ap tekarz.” P rosto ta  środ­
ka nie z n a la z ła  wiary u lek a rzy , poniew aż b ra k ło  m u
aureoli uczoności, ponieważ każdy żebrak za pomocą 
trojaka miedzianego sam go sobie mógł przysposobić 
i ponieważ wynalazca nie zebrał pieniędzy, tylko chciał 
się przysłużyć publicznemu dobru. Zupełnie było mu 
przeciwne wejście na drogę szarlatanizm u, chociaż ła- 
twoby mu było za pewne honorarjum , ja k  Goldber- 
ger, Du Barry, Hoff, Daubitz, Jacoby etc., otrzymać se­
tne świadectwa lekarskie o skuteczności tego środka. 
Chemja w nowszych czasach wykazała, że w krwi 
ludzkiej, oprócz żelaza zawiera się miedź, i sądzą, że 
podczas cholery w krwi brak jest miedzi, i że brak 
ozonu w powietrzu czyni ciało ludzkia dostępniejszem 
dla cholery. Miedź w zetknięciu z kwasami wyradza 
ozon. Gdyby środek nie był tak prosty i tani, zro­
biłby większą furorę, a jak i znak kabalistyczny lub 
hieroglif na takim kawałku miedzi, przy cenie po 3 
talary za sztukę, nadał by środkowi pozór większej 
skuteczności. Nakoniec sprawdza się stare przysło­
wie: „N ikt nie je s t prorokiem w swym kraju!” Kie­
dy wynalazca posiada uznające dokumenta obcych 
rządów, u nas śmieją się ze skuteczności tego środka. 
W zeszłym roku w wielu dziennikach następujące by­
ło obwieszczenie: M iedz , środek przeciwko cholerze. 

j F iber/elder Ztg. podaje sprawozdanie dra. S. B urą 
o robionych przez niego doświadczeniach uprzedzają­
cego i leczącego działania miedzi. W latach 1832  
1 8 4 9  i 1854 żaden z robotników mających do czynie­
nia z miedzią, nie padł ofiarą cholery. W cale także 
nie doznawali cholery robotnicy zajmujący się przy­
gotowaniem soli miedzianej, znanej pod nazwą Verdit. 
Lekarze wojskowi w Paryżu, Gallipoli i W arnie ochra­
niali żołnierzy od cholery, przepisując im nosić na 
gołej skórze cienkie blaszki miedzi i codzień brać po 
kilka kropel wpuszczonej soli miedzianej. B urą przy­
pisuje miedzi bezpośrednie działanie. Powiada on że 
używanie pierścionków i blaszek miedzianych bardzo 
je s t skuteczne przeciwko kurczom, wymiotom, ści- 
skaniom w żołądku i innym symptoinatom cholery. Cho­
rym na  ̂cholerę daje on sól miedzi w wielkich do­
zach. W 1 8 5 4  roku nosił on zawsze przy sobie roz- 
twoi siarczaru miedzi w proporcji jednej części siar­
czanu tego na 5 części wody. Dawał on chorym nawet 
2 do 10  kropel w odrobinie wody ocukrzonej, dodając 
do tego 1 do 2 kropli laudanum ażeby powstrzymać spa­
zmatyczne kurczenie się żołądka. Tym sposobem u-

zyskiwał rezultaty graniczące, cudownością. Sądzi on, 
że w właściwym czasie zalecona sól miedzi, może zne­
utralizować działanie zakażenia cholerycznego, jak 
sole chininowe neutralizują działanie miazmatów. 
Miedź byłaby tak  heroicznem lekarstwem przeciw cho­
lerze, jak chinina przeciw zimnicy.”

* ( K r  o n i k a  k o * c i e 1 n a). W  zeszły poniedziałek, to 
je s t dn ia  23 b. m., konk ludow any  b y ł ośm iodniowy od­
p u st M atk i Boskiej S kaplerznej w  kościele P an n y  M a- 
rj ' i  po-karnielickim  na K rakow skiem -P rzedm ieściu , tu ­
dzież karm elickim  na  Lesznie; w  dw óch ostatn ich  po 
n ieszporach  ok taw ę zam ykających , u dz ie laną  b y ła  be- 
nedykcja pąp iezka. — W  następny  czw artek  w kościele 
po -bernai dyńskim  obchodzony by ł doroczny odpust św. 
A nny, m atki N ą,św . N arji P anny ; w otyw ę odpustow ą 
o d p raw ił ks. Czepulew iez, sum ę celeb row ał ks. G rze- 
siewicz, nieszpory in tonow ał ks. Czaczkow ski, z ra n a  
m iał kazanie ks. Z ygm unt G oljan , po p o łu d n iu  ks. Z a ­
rzycki; artyści i chóry insty tu tu  muzycznego w ykonali 
mszę in L s. m ajor S. M oniuszki, n a  ofertorjum  „o sa lu - 
ta r is”  G ounoda, na benedictus „ S ta b a t M ater”  R ossi- 
nie o, solo-bas z chórem ; na  św ieżo w yrestau row anych  
o rganach  g ra ł po raz  pierw szy profesor in sty tu tu  p. Ś li­
w ińsk i, na ariie akom panjow ał p. P isto r. W  tymże 
dniu  czw artkow ym , w kościele szp ita la  D zieciątka Jezus 
m iało  miejsce nabożeństw o o lp u sto w e  ku  czci św . W in ­
centego ii P au lo ; sum ę celebrow ał ks. L askow ski, kaza­
nie m iał ks. R ogowski. O dpust św. A nny obchodzony 
b y ł rów nież wczoraj, w  niedzielę w  kościele po-dom ini- 
kańskim  i w  kościele na P radze; w pierw szym  sum ę ce- 
leb ro w a ł ks. Jas ień sk i, k tó ry  następnie m ia ł kazanie. — 
W kościele katedralnym  i m etropo lita lnym ,sum ę celeb ro ­
w a ł ks. kanonik  DziaszkowsKi, kazanie m iał ks. S o la r­
ski; artyśc i i chóry  insty tu tu  muzycznego w ykonali mszę 
R incka, g rad u a le  ze mszy B rzow skiego, o ferto rjrm  G . 
R ożnieckiego. W kościele pp. Sakram cn tek  podczas 
sum y celebrow anej przez ks. S ław ianow skiego artyści 
i am atorow ie w ykonali niszę R oztw orow skiego. W  k o ­
ściele p o -b e rn a rd y isk im  by ły  rów nież w ykonyw ano 
kom pozycje kościelne. ^

* ( K r o n i k a  b r u k  o w  a). N akoniec, przelo tny  u- 
śmiech pogody rozjaśn ił zachm urzone nad W arszaw ą n ie ­
bo! W czorajsza niedziela, od p o łu d n ia  ju ż  c iep ła  i pode- 
sch ła , na  flizach chodników  — w yprow adziła  m nóstw o o- 
sób na spacerow e w idow iska. O prócz w sali w ielkiego 
te a tru , gdzie ani „ H ra b in a ” ani „W ieśn iaczka”, pomimo 
czarodziejskiej przem iany, nie zdo ła ły  sprow adzić dość 
licznych w idzów . wszędzie zresztą, panow ał ruch ogro ­
mny. N ic m ów im jnż o teatrze R appo , którem u szw edz­
kie oczy.... zdobyły  tak  wielkie i tak  trw a łe  w spółczucie 
publiczności tutejszej, a  gdzie p rzyby ły  kom ik w okalnie 
instrum entalny , pom nożył liczbę w rażeń i rozm aitość p ro ­
g ram u ,— lecz n aw et odrodzony cyrk B lennow a, mógł się 
poszczycić nie m ałym  zastępem  widzów-, k tórzy  rów nież 
oddali ho łd  należny odw adze p. K reu tzberga  i m łodej 
A ugusty , w ykupując do jednego  wszystkie Bilety w ejścia 
podczas w czorajszego przedstaw ien ia . P . K reutzbero- i 
jego  m łoda  pom ocnica, tydzień ju ż  tylko z a b iw ią  w W ar- 
szawie, gdyż otrzym ali zaproszenie do paryzkiego hypo- 
drom u, dokąd  s ław a  ich doszła. W  zaproszeniu tern, do 
m agają  się „koniecznie” ażeby p. K reu tzberg  przyw iózł 
z sobą  m łodą pogrom icielkę, A ugustę . N ie wiemy, czy i 
chińczycy udadzą się w tę p o d róż— w czoraj starszy  z nich 
pokazyw ał jed n ą  now ą sztukę, k tó ra  sp raw iła  silny efekt: 
rąb iąc  deskę, uderzy ł się (rozm yślnie) tasakiem  w rękę, 
tak  silnie, iż żelazo zag łęb iło  się w  ciele, a  k rew  trysnę­
ła  obficie; okrzyk przerażenia w ybiegł z piersi w idzów 
i zm ienił się >v oklaśk przeciąg ły , skoro czarodziej ch iń ­
ski obm yw szy rękę, pokazał ją  n ietkn iętą  i zupełnie 
zdrow ą. S z tu k a  ta  należy do dzia łu  tak  zw anej „b ia łe j 
tuagji chińskiej , chociaż z pow odu krw i broczącej rekę 
do czerw onej raczej zaliczyćby ją  należało .... Jeżeli j e ­
dnak lw y afrykańsk ie  w raz z p . K reutzbergiem  i p . A u ­
gustą , w yjeżdżają w krótce do P a ry ża , — pozostaną nam  
za to lw iczki paryzkie  w E ldorado , gdzie zawsze p u b li­
czność n ap ły w a w ielkim strum ieniem , ilekroć zw łaszcza 
pogoda, doZw.ala w idzom zasiadać w ogrodzie i napaw ać 
nie tylko słuch i oczy śpiewem i w idokiem p a ry  uprzyw i­
lejow anych kom ików  tego teatrzyku , lecz nadto  i p łuca  po -
w ietrzeni św ieżo i ciągle zadym ionem   Jednakże te
wszystkie w ieczorne w idow iska, do k tórych należą „ O b ra ­
zy niknące” i O rfeum  w domu Lessera, a  k tórych  li­
czbę pom nożył w czoraj te a tr  R ozm aitości, napełn iony 
c a łk i e m - n ie  przeszkodziły  licznym am atorom  muzyki 
zgrom adzić się w  południe n a  redutow ej sali, gdzie ca ły  
p raw ie sk ład  artystów  opery i o rkiestry  tutejszej po łączy ł 
się w bogatym , ogłoszonym  ju ż  przez nas p rogram ie , 
ażeby pom nożyć dochód tej zabaw y na  korzyść rodziny 
pozostałej po koledze, ś. p . M aliku, artyśc ie  o rk iestry  tu ­
tejszej. O prócz tego, arty stk i i a rtyści te a tru  siedząc przy  
w ejściu do sali, sprzedaw ali p rogram y, za k tó re  p u b li­
czność volens nolens, u lega jąeu rokow irozdaw czyn i,dość
hojnie p ła c iła ... P odaw szy  ju ż  raz  w  całości p rog ram  
w czorajszego koncertu , nie będziem y pow tarzać  go dzi-



s ia j , — pow iem y tylko, że  z części instrum entalnej najbar­
dziej p od obało  się  w zorow e w ykonanie rom ansu na oboj 
J . F . D ob rzyńsk iego , z tow arzyszeniem  fortep ian u  i w io ­
lonczeli przez pp. K oen iga , G oeb elta  i K ratzera; a  w  
w okalnym  dziale, praw dziw ą furorę zrob iły  pp. K w ie ­
c iń sk a  i G raetz, śp iew ając prześliczn ie un issono, w alca  
G oun oda z F a u sta . Sam  n aw et ub iór dw óch  najzdolniej­
szy ch  śp iew aczek  opery m iejscow ej, tak rażąco odm ień- 
ny, gdyż jedna zupełn ie  b ia ło , druga zaś ca łk iem  czarno 
przystrojone b y ły , przyczynił się  do w y w o ła n ia  o p ty cz ­
neg o  efektu . D u et ten, na jed n o g ło śn e  a p e łn e  zapału  
życzen ie  słu ch aczy , pow tórn ie w y k o n a ły  utalentow ane  
artystki nasze. R ozum ie się, że i F iileb orn , k tóry „M oja  
pio sn eczk a ” i „ D o b ra  noc” A b ta , w yśp iew ał sw oim  s ło ­
w iczym  g łosem , zeb rał huczne oklaski, których nie szczę ­
d zo n o  zresztą  w szystkim  ustępom  w czorajszego koncertu, 
w yk onan ym  praw d ziw ie  eon amore, przez grono arty ­
stów , koleżeńskie i pe łne  serdecznego w sp ó łczu cia  dla  
pam ięci zm arłego M a lik a .— D od am y tu jeszcze, iż p ierw ­
szy  raz wczoraj w ystępująca publiczn ie  panna T uszyńska, 
córka artysty orkiestry, w y k on a ła  koncert na fortepjan  
W ebera z pow szeebnem  zadow oleniem  słuchaczy . M ło ­
dziutka w irtuozka je st  ju ż  isto tn ie  w p raw ną egzekutorką, 
szczególn iej też uw ażaliśm y nieposp olite  w yrobien ie lew ej 
ręk i i s iłę  w  niej w ielką. O k oło  5 0 0  osób zgrom adziło  
się  na ten koncert, praw dziw ie zajm ujący. — T e  w szy st­
k ie  ca łodzienne w idow iska  z a p ię ły  ogn istą  i bry lantow ą  
klam rą fajerw erki w  ogrodzie D o lin y , puszczone po u -  
kończeniu  koncertu  B ilseg o  w  obec ogrom nego, k ilk u ty ­
sięczn eg o  tłu m u  w idzów , których znaczna część przyby­
ła  z teatru  R ap po po ukończeniu  św ietnego  tam  w id o w i­
sk a . W śród huku rac pękających w  p ow ietrzu  i okrzy­
ków  lęk liw ych spektatorek, n ie  m ogliśm y dostrzedz kto  
m ianow icie  p och w ycił spadające z brylantow em i g w ia z ­
dam i parasolki jedw abne; jednak że  gw ar nadzw yczajny, 
panujący w  niektórych m iejscach w śród tłum u, za w ia d o ­
m ił nas, że te  pow ietrzne podarki hojnego przedsięb ierey  
sp ra w iły  pożądane w rażen ie. — W  tej chw ili otrzym ali­
śm y zaw iadom ien ie od przybyłego  tu  reżysera cyrku  
R enza, iż tow arzystw o jeźd źców  s ła w n eg o  dyrektora, 
przybędzie do W arszaw y w  dniu 20  sierpnia  i rozpocznie  
szereg  przedstaw ień  w  Cyrku w znoszącym  s ię  przy zb ie ­
g u  ulic  N ow ogrodzk iej i M arszałkow skiej. D rżyjc ie , port­
m onetki nasze!... A l

*  (  N  o w  a  o d n o g a  d r o g i  ż e l a z n e j ) .  O be - 
cnie zarządzone z o sta ło  w ytknięcie linji urządzić się  m a ­
ją c e j  now ej odnogi kolei żelaznej łączącej stację gra n i­
czną A lex a n d ro w  z C iechocinkiem , gdzie są  w arzelnie  
so li i uzdraw iające kąp iele. A lex a n d ro w  je s t  najb liż­
szy- C iech ocink a, od leg łość  wynosi ty lko w iorst 6, now a  
w ięc  lin ja  u ła tw i podróż do w ód c iechocińsk ich  tak li­
czn ie  w  porze letniej uczęszczan ych , oraz dostaw ę so li  
do W arszaw y i inn ych  m iejscow ości przy drodze ż e ­
la zn ej. <J>.

* (W  y  p a d k i). O negdaj, F ranciszek W róblew ski, 
w yrobn ik , lat 51 m ający, nagle życie zak oń czy ł. —  W  ty m ­
że dniu, o godzin ie  1 0 %  w ieczorem , w  zabudow aniach  
m łyn a  parow ego na So lcu , w- drew nianym  budynku, w  
którym  pom ieszczone były- m aszyny do rżn ięcia  forn ie-  
ró w , w szczą ł się  pożar, ztąd za ję ły  się  g łó w n e  zabudo­
w a n ia  mły na, zagrażając zniszczeniem  ca łeg o  gm achu, 
lecz  energiczne dzia łan ia  w szystkich  części straży o g n io ­
w ej, za p ob ieg ły  dalszem u szerzeniu się  ognia; straty j e ­
dnak są nadzw yczajne, sp a liły  się bow iem  w arsztaty  do 
rżn ięcia  drzew a, o learn ia  i fabrykaforn ierów  m eblowych; 
szkody ztąd w yn ik łe  podano w  przybliżen iu  na 1 0 0 ,0 0 0  
rsr. P rzyczyn a  pożaru dotąd niew iadom a. P rzy  p o ­
żarze tym  dw óch podoficerów , czterech strażn ików  i 
je d e n  kom iniarz mniej w ięcej u leg li poparzeniu  i pok ale­
czen iu , z których dw óch odesłano  n atychm ia-t do szp ita ­
la  na kurację, reszta zaś pozostaje w  koszarach przy stra­
ż y  ogniow ej. — W dniu w czorajszym  w  połu dnie , n iew ia ­
dom y z nazw iska i pochodzenia człow iek , la t około  4 0  
m ieć m ogący , przechodząc K rakow sk iem  Przedm ieściem  
o k o ło  hotelu  europejskiego, nagle  zach orow ał, a będąc  
natychm iast w iezion y  na kurację do szp ita la , w  drodze  
życie  za k oń czy ł. — W  dniu w czorajszym  w  fabryce m a­
chin  hr. Z am ojskiego przy u licy  C zerniakow skiej, z n ie­
w iadom ej przyczyny zapalił się  róg dachu nad zabudo­
w an iam i, lecz ogień  natychm iast przez robotn ików  z fa ­
bryki ugaszony zo sta ł, nie zrządziw szy żadnej szkody.

* Nr. 25 P rzeg lą d u  K a to lickiego , wyszedł z druku i zawie­
ra: — Konferencjoniści francuscy (c. d .)— Roczniki rozkrzewia- 
nia wiary (c d.) — W spomnienie pośrednictwa o ks. St. Ł u­
kowskim.—Korespondencje.—Kronika.

* Poszyt 5 i 6 I 'a m ię tn ika  T o w a r zy s tw a  leka rsk ieg o  W a r ­
s za w sk ie g o ,  wyszedł z druku i zawiera: — S. Janikowskiego 
m aterjały do topografji iek. i hygieny publ. (o składach kości 
i fabrykach obić papierowych : kwiatów sztucznych.) — Ad. 
oniadkowskiego, spostrzeżenia o ranach postrzałowych. — 
Brodowskiego, kilka słów  o nowotworach patologicznych w o- 
góle. — Pląskowskiego, wykaz ruchu chorych obłąkanych. — 
Chomentowskiego, opis zakładów dla obłąkanych w w. ks. Po- 
znańskiem .—M. Malcza, o epidemji zapalenia opon mózgu.— 
J u l Kulskiego, Kronika lekarska zagraniczna. — Czynności 
towarz. lekar. warszaw.
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* Nr. 4 G a ze ty  L e k a rs k ie j ,  wyszedł z  druku i zawiera: —  
Uretrotomia wewnętrzna p. dr. W szebór. — O chorobie Base- 
dow’a wykład kliniczny pr. Oppolzera (dok.) —Kronika T ężec  
traumatyczny uleczony za pomocą kauteryzacji kwasem  
siarczanym. Krytyka. — Część statystyczna..— 'A iadomo- 
ści bieżące.

! * Nr. JO K o rzy , wyszedł z druku i zawiera:—Twórcy prze­
mysłu. VII. Jerzy Stefenson (wynalazca parowozów.)—Przesą­
dy ludu naszego fupiory, letarg.) — Dziecinne lata wiejskiej 
dziewicy i wiersz) A. Sosnowskiego. — Co słychać w W arsza- \ 
szawie? (nieuczciwe ceay, browar, morderca ) -  Zagadka.

Ameryka.
* ( N i e p o r o z u m i e n i a .  — B i l  w p r z e d m i o ­

c i e  t a r y f y ) .  Nowy Jork, 19 lipca. Nienawiść po­
między stronnikami prezydenta a stronnictwem rady- 
kaluem, coraz bardziej wrasta. Prezydent założył 
veto przeciw bilowi w przedmiocie biura murzynów 
usaniowolnionych, lecz pomimo to, obie izby przyjęły 
ten bil. Prezydent podpisał bil w przedmiocie taryfy; 
bil ten wejdzie w wykonanie z dniem 1-m września 
r. b. Podatek od bawełny ma wynosić 3 centy. 
(Wolffs T .B .)

* ( P o r t  V a l p a r a i s o ) .  Z Santjago donoszą,, że 
prezydent chilijski wydał dekret nakazujący ufortyfi­
kowanie portu Valparaiso, tak samo jak ufortyfikowa­
ny jest port Callao. Rozpoczęto już wznosić baterje 
pancerne, które uzbrojone będą w działa kalibru 150,
3 )0 i 450 fuutowego. (Nordd- A . Z .)

AngRa.
* ( I z b a  g mi n . )  Londyn, 26  lipca. W izbie 

gmin lord Stanley odpowiadając p. Griffiths nadmie­
nił, że rząd angielski wystąpił z projektem odstąpie­
nia części Szlezwigu do Danji. W odpowiedzi zaś p. 
Otway co do kontrybucji wojennej nałożonej przez 
Prusy na m. Frankfurt, lord Stanley zawiadomił, że 
od Anglji nie żądano dotąd żadnego pośrednictwa w 
tym względzie. Dodał on, że wielki książę badeński 
zajmuje się ułożeniem warunków rozejmu pomiędzy 
Prusami i armją związkową. P. Maas powiedział, 
że rząd żałuje, iż widzi się zmuszonym żądać od par­
lamentu przedłużenia zawieszenia habeas corpus w 
Irlandji. (L a  Fr.)

* ( T e l e g r a f  z a a t l a n t y  ck i). Londyn, 28 lip­
ca. Biuro Reutera podaje następującą wiadomość z 
Trinity Bay, w Newfoundland: Koniec przybrzeżny 
drutu telegrafu elektrycznego został wyładowany, i 
założenie onego ukończone zostało 2 7-go o godzinie 
8 -ej min. 43 wieczorem. Telegram z powinszowaniem, 
posłany z Newfoundland do Irlandlji, poszedł bardzo 
szybko. Izolowanie i połączenie drutu telegrafu za- 
atlantyckiego jest zupełne.—Londyn, 28 lipca. Ukoń­
czona wczoraj wieczorem komunikacja telegraficzna 
pomiędzy brzegami Irlandji i Newfoundland, działa 
dotąd wybornie. Posyłanie depesz powinnoby rozpo­
cząć się pojutrze. ( Wolffs. T. B .)

Austrja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiedeń, 27 lipca. Obie­

gały wielostronne pogłoski, że wkrótce mają wkro­
czyć na terytorjum siedmiogrodzkie wojska mołdo- 
wołoskie. Donoszą z kompetentnego źródła, że obe­
cne rozpołożenia wyż wspomnianych wojsk nie uspra­
wiedliwiają bynajmniej podobnej obawy. ( Wien. Abp.)

* ( Oc h o t n i c y ) .  Pe-szt, 24 lipca. Werbunki ocho­
tników odbywają się w całym kraju zpomyślnemi re­
zultatami; najludniejsze gminy komitatu peszteńskie- 
go, jako to: Ćzegled, Kórós, Stara Buda dostawiły 
już swoje kontyngensa. W Komornie i Debreczynie 
zostały już także kontyngensa wypełnione. (Tamże.)

Danja.
* ( Z a m k n i ę c i e  s e j mu ) .  Kopenhaga, 28 lip­

ca. Sejm państwa odbył dziś po południu, z wielką 
okazałością, swe ostatnie posiedzenie. Król dzięko­
wał w mowie tronowej za szczęśliwe ukończenie za- 
wikłań konstytucyjnych i wynurzył nadzieję, że znaj 
dzie i nadal skuteczne spółdziałanie. Mowa króle­
wska została powitaną z wielkim zapałem. Nowe pra­
wo zasadnicze państwa uzyskało już sankcję króle­
wską. ( Wolffs. T. B .)

Francja.
* (Mi s j a  ks.  N a p o l e o n a ) .  Paryż, 27 lipca. 

Pomimo obiegających pogłosek nie ma jednak jeszcze 
mowy o powrocie do Francji księcia Napoleona. Nie- 
opuści on kwatery głównej armji włoskiej, aż dopóki 
nie spełni całkiem misji powierzonej mu przez cesa­
rza. Wiadomo, że zawieszenie broni pomiędzy Wło­
chami i Austrją rozpoczęło się w dniu 26 b. m. Obe­
cnie toczą się układy o warunki rozejmu, i sądzimy, 
że obydwa te mocarstwa ugodzą się z sobą w tym 
przedmiocie przed upłynięciem terminu zawieszenia 
broni. Pewną zdaje się być rzeczą, że pomiędzy P ru­
sami i południowemi państwami niemieckiemi nie 
przyjdzie do skutku zawieszenie broni, ale sądzą, że 
państwa te włączone będą do rozejmu, o który obe­
cnie toczą się układy pomiędzy Austrią i Prusami. 
(L a  F r.)

j * ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  W St. Cloud odbyło się 
I w przytomności cesarzowej, posiedzenie rady mini- 
, strów. Jest to prawdopodobnie ostatnie posiedzenie 
; doradców korony przed wyjazdem cesarza do Vichy 
! ,k tóry miał nastąpić, podług Pays, w sobotę, 28-go 
b. m. Toż pismo powiada, że cesarz Napoleon zabawi 
tam do 10-go sierpnia, poczem uda się do obozu 
Chalons i wróci do St. Cloud dopiero 22-go sierpnia. 
Później cesarz i cesarzowa mają udać się do Biarritz 
(Nordd. A . Z .)

Hiszpanja.
* ( B ł ę d n a  w i a d o m o ś ć ) .  Z Madrytu donoszą, 

źe wiadomość o powstaniu na wyspie Kubie okazała 
się błędną. (Nordd. A . Z )

* (B r oń i g i e ł k o w a ) .  Hiszpanja tak samo jak  
Francja i Anglja zajmują się zmianą karabinów, na 
takie, jakie w czasie walk w Czechach przyczyniły się 
głównie do zwycięztwa. Dowiadujemy się że w Ma­
drycie wyznaczono komisję złożoną z oficerów spe­
cjalistów, którzy mają zbadać nowe karabiny nabija­
jące się z tyłu i mogące dać pięć do sześciu strzałów 
na minutę. Jak  tylko komisja ta ukończy swoją pra­
cę, zażądany będzie kredyt na wyrób nowej broni. 
(L a  Patr.)

Niemcy.
* ( U n j a  o s o b i s t a . )  Donoszą z Hessji elekto­

ralnej, że opinja publiczna coraz więcej przemawia za 
ustanowieniem unji osobistej pomiędzy tym krajem a 
Prusami. Oczekują z niecierpliwością zwołania re­
prezentacji krajowej. (L a  Fr.)

* ( Ad r e s ) .  Pewna liczba deputowanych w. księ­
stwa badeńskiego wystosowała do wielkiego księcia 
adres z żądaniem przyłączenia się do Prus, który to 
dokument następującemi kończy się słowami: „Od­
dzielenie ludności północnych Niemiec od ludności 
Niemiec południowych, uważaneby było przez nas za 
organizację najzgubniejszą dla Niemiec.” (Nord.)

Prusy.
* ( R o s z c z e n i a  P r u s ) .  Oprócz Szlezwigu i 

Holsztynu przypadnie Prusom cała Hesja elektoral­
na, południowa część Hanoweru z Hammeln i Hildes- 
heim, granicząca z Brunświkiem, do którego prawa 
sukcesji król hanowerski odstąpi Prusom, dalej pół­
nocna część księstwa nassauskiego z miastami Dillen- 
burg, Herborn i Haiger. Co do wschodniej Fryzji, 
będą nadal toczone układy; tymczasem urządzono 
tamże, jak wiadomo, agitację między ludnością na 
rzecz dobrowolnej anneksji do Prus. Frankfurt n. M. 
i część w. księstwa heskiego, również Ansbach i Bay­
reuth także prawdopodobnie nie ujdą wcielenia do 
Prus, które natomiast oddają wspaniałomyślnie kró­
lowi saskiemu jego posiadłości, zapewne z wyjątkiem 
Lipska, i to za stosownem wynagrodzeniem kosztów 
wojennych. Zanim Austrja przypadającą na nią kwo­
tę na pokrycie tychże kosztów Prusom wypłaci, po­
zostaną armje pruskie w Czechach i Morawji. (B .  
Bórs. Z.)

* ( Z w r o t  p o ż y c z e k ) .  Berlin, 28 lipca. Staats 
Anz. donosi: Minister skarbu donosi tym, którzy 
przez uczucie patrjotyczne oddali do rozporządzenia 
skarbu państwa środki pieniężne bez żądania za nie 
procentów, że ponieważ okoliczności przybrały obec­
nie bardzo pomyślny zwrot, przeto złożone pieniądze 
mogą być napowrot odebrane, przyćzem oświadcza 
się tym osobom ponowne podziękowanie i zawiadamia 
się, że podobne sumy nie będą już nadal przyjmowa­
ne. (W olffs T .B .)

Turcja.
* ( K w a r a n t a n n a . )  JRuszczuk, 23 lipca. Za­

rządzono dziesięciodniową kwarantannę przeciwko 
wszystkiemu, co przybywa z księstw naddunajskich; 
kwarantanna ta rozpoczyna się na linji tureckiej 
z dniem dzisiejszym. (Wien. Abp.)

Włochy.
* ( B a r o n  M a l a r e t . )  Nazione donosi, że baron 

Malaret minister pełnomocny francuzki przy dworze 
florenckim odjechał w d. 24 b, m. z Florencji do kwa­
tery główną] armji włoskiej. Tego samego dnia od­
jechali do I- errary baron Ricasoli i p. Albert Blanc 
szef gabinetu ministra spraw zagranicznych. (L a  Fr.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 26 lipca.

Bukewina.—Uciekinierzy.—Żołnierze dymisjonowani.—Ks. 
Sapieha

W skutek zagrożenia Bukowiny przez rumunów, 
wyszła wczoraj ostatnia baterja forsownym marszem, 
chłopskiemi końmi, a około północy na sto kilkudzie­
sięciu podwodach piechota z różnych pułków, które się 
tu znajdują, jako też ze sprowadzonych na prędcę 
z Przemyśla w sile około 300 ludzi; z takich oddzia­
łów najróżnorodniejszych, które wyciągają z Galicji, 
Węgier i Siedmiogrodu, ma stanąć za 6 dni w Czer- 
niowcach armijka w sile 6,000—8,000 ludzi i trzech 
baterij.
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im
samo,

Dowiaduje się z pewnego źródła, ie  eks-uciekinerzy- którzy zapominając o wdzięczności za udzieloną 
oficerowie z ostatniego powstania, ożywieni jak  nap  g o ś c i n n o ś ć ,  usiłują spiskować we Francji tak sa

I1” sSSlem ViM koiiac się o sjnip»tjach emigracji dla 
i t S n i c S r i c K S ,  a amyślają u* samo j

i Ł ' c h  k o Ł w ,  l  któ? ch kasdy wyobraża sobie,

boczne namowy nakłaniani do wstąpienia do czynnej 
służby, pomimo, że otrzymali posady w służbie cy­
wilnej.

Książe Sapieha wyjechał ztąd wraz z całą familją, 
jak można wnosić, na długo do Węgier. Y.

Lwów, 27 lipca.
Stan oblężenia w Wiedniu. — W yjątki z dziennika oficera 

austrjackiego. — Niepokojące wieści i uzbrojenia przeciw ru- 
munoni. — Hr. Goluchowski. — Ks. Sapieha

dziewał się uzyskać gratyfikację po zainstalowaniu się 
komitetu, a tymczasem nic podobnego nie miało miej­
sca, i ztąd gniew tych panów. Bosak, jakkolwiek jest 
prezesem, nie daje nawet znaku życia, koledzy zaś 
jego wałęsają się od redakcji do redakcji, upraszając 
ażeby ogłoszono urbi et o r li  o osiągnięciu przez nich 
władzy. Nikt nie chce ich słyszeć i każdy dziwi się 
że komedja rządu narodowego nie zwinęła dotąd cho­
rągiewki. Widząc obojętność francuzów i śmiech po-

Wielką niespodziankę sprawiła we Lwowie wiado- litowania dziennikarzy, emigianci powinniby naresz- 
- . . . .  - cie zr0TUmje^  j ak błahe i nierozsądne są nieustanne

zmiany tak zwanego rządu narodowego.
Kilka lat temu, eskadry francuzka, austrjacka i 

włoska znajdowały się na wodach Lewantu. Admira­
łowie austrjacki i włoski, pp. Tegethof i Persano, spo­
tykając się często na pokładzie okrętu admiralskiego 
rancuzkiego, miewali z sobą sprzeczki, tak, iż razu 

jednego, gdy admirał Persano szydził sobie z floty 
austrjackiej, admirał Thegethof powiedział mu: Jest 
to kwestja, którą kiedyś załatwimy. - N a  Adrjatyku 
zapewne, odpowiedział p. Persano.—Dam panu spo­
sobność osądzenia tej kwestji w ostatniej instancji, 
odrzekł p. Tegethof.—Skorzystam z tej sposobności, 
odpowiedział marynarz włoski.

Tak więc przyszło tevaz do skutku, w bitwie pod 
Lissą, spotkanie, co do którego dano sobie przyrze­
czenie na pokładzie okrętu fraucuzkiego. A. M.

Paryż, 25 lipca.
Orfeoniści w Boulogne.—Nowe komiteta emigracji.— Biu­

ro policji i G ałęzowski, zbieracz składek.
Podczas gdy niemcy i włosi, będący ludami prze-

mość, że wczoraj ogłoszono stan oblężenia w niższej 
Austrji i w Wiedniu. Wiener Abp. motywuje ten krok 
napływem obcych, a rządowi nieprzyjaznych, żywiołow
do stolicy państwa. .

Podaję w streszczeniu niektóre ustępy z dziennika 
oficera austrjackiego z armji północnej:

Dnia 15 b. m. wyruszyły dwa korpusy: korpus ar- 
cyksięcia Ernesta i korpus Thuna z Napagedz, aby 
przez Presburg dostać się do Wiednia albo pod Wie­
deń.

Szły przez Uugarisch-Hradisz, Ung. Brod, prze­
smyk Strany w Karpatach małych i Neustadt gdzie 
była przed 20 b. m. główna kwatera Benedeka. (Neu­
stadt leży nad rzeką Waag).

„Przemykaliśmy się, pisze oficer, jak zło.... boczne- 
mi dróżynami, będąc ciągle w obawie, by nas nie na­
padł nieprzyjaciel...

„Wojsko jest bose i obdarte, głodne, znędzniałe, 
bez najmniejszej nadziei zwycięztwa.”

20 b. m. główna kwatera w Tyrnawie, zkąd częśc 
tej dwukorpuśnej armji wysłano w nocy na wozach 
do Presburga zagrożonego przez prusaków.

Pogłoski o przygotowaniach hospodara de facto 
rumuńskiego, księcia Karola w celu okupacji Bukowi­
ny nie ustają.

Naczelnik powiatowy z Kimpolung miał zażądać 
jak najrychlejszej pomocy wojskowej i t. p. Ile wtem  
wszystkiem prawdy trudno odgadnąć w tej chwili, fa­
ktem jest jednak, że wczoraj wyprawiono ztąd 8 dział 
forszpanami chłopskiemi w tamtą stronę, że broń, 
przybory, płaszcze skonfiskowane w r. 1863 i 1864 
oddano do dyspozycji formujących się oddziałów o- 
chotniczych pod byłym majorem Lewartowskim, że 
nakoniec poruszono wszelkie sprężyny w celu ścią­
gnięcia ochotników przeciw—niech będzie rumunom!

Hr. Gołuchowski zabawiwszy kilka dni w Peszcie 
przybył szczęśliwie do Wiednia, gdzie miał posłucha­
nie u cesarza.

Ks. Sapieha zaś udał się z całą familją, t. j. z sy­
nem Adamem, z żoną, synową i wnukiem do Heidel­
bergu aby jak się wymówił przebyć zagranicą pierwsze 
chwile okupacji Galicji—może także przez rumunów. 
Wiadomość ta zadziwi was, gdyż zdaje się być nie­
prawdopodobną, zapisuję ją  jednak, gdyż jes t praw­
dziwą. d

Paryż, 23 lipca
Pałac wystawy powszechnej.— Zmonitowanie studentów, któ 

rzy podpisali adres do robotników: dwaj polacy relegowani.— 
Organizacja pięciu nowych komitetów. — Admirał Tegethof 
i admirał Persano.

Budowa pałacu wystawy powszechnej doprowadzo­
na została do połowy; na całej przestrzeni gruntu 
nie zajętego pod budowę tego pałacu, powiewają cho 
rągwie rozmaitych narodów: jest to oznaką objęcia 
w posiadanie przestrzeni przeznaczonej dla każdego 
narodu, i każdy kraj, który reprezentowany będzie 
na wystawie, wznosi już budynki na swe własne po 
trzeby i podług własnego upodobania. Całe góry zie 
mi rodzajnej zwiezione zostały na rozmaite punkta 
rozległej równiny dla uorganizowania parku. Panuje 
przekonanie, że książę Napoleon obejmie napowrót 
prezydencję wystawy jak skoro wróci z Włoch.

Wspominałem niedawno o adresie studentów pa 
ryzkich do robotników' wszystkich krajów', który to 
adres ma na celu głoszenie zasady pokoju i zgody, 
Lecz adres ten nie podobał się administracji. Ponie­
waż został on podpisany przez 1,200 blizko studeu 
tów, przeto nie chciano przedsiębrać surowych środ­
ków, tak iż tylko p. Mourier, prorektor akademji pa 
ryzkiej, wystosował do tych studentów ostrą admo 
nicję i przypomniał im, że obowiązkiem ich jest u 
czyć się i starać się zostać ludźmi użytecznymi, a nie 
zaprzątać się manifestacjami politycznemi. Dwaj stu­
denci polscy, którzy podpisali ten adres, zostali suro 
wiej traktowani, gdyż relegowano ich ze szkoły. Jest 
to nauka dla tych z pomiędzy naszych emigrantów.

znaczenie nowego prawa i dla tego uważamy za obo­
wiązek nasz, rozważyć bliżej istotę i znaczenie wpro­
wadzonego obecnie w wykonanie środka.

Wprowadzenie systemu akcyzy do królestwa pol­
skiego na zasadach przyjętych w cesarstwie, jak po­
wiada Ukaz z 7-go (19-go) czerwca r. b., nie jest fał- 
ktem odosobnionym, faktem mającym wyłącznie cha­
rakter fiskalny. Dotyczy on nietylko bezpośrednio 
rozmiarów i sposobu poboru pewnych dochodów nie­
stałych od kontn  buentów królestwa polskiego, ale 
porusza istotę administracyjnych jego stosunków 
z cesarstwem. Przy tein wprowadzenie opłaty akcy­
zy od trunków w królestwie polskiem przedstawia 
także stronę moralnie-ekonomiczną, ponieważ kładzie 
w Polscę tamę dzierżawieniu, i nietylko dzierżawie­
niu dochodów od trunków, lecz i od najkonieczniej­
szych przedmiotów życia, jak naprzykład od.mięsa.
Z tych wszystkich względów, Ukaz z 7-go (19-go) 
czerwca wychodzi z szeregu zwykłych środków finan­
sowych i ukazuje się jako ważny krok na drodze Naj­
wyżej skreślonego programu działań rządu ruskiego 
w Polsce, programu, którego głównemi punktami są: 
zbliżenie Polski z Rosją, materjalne polepszenie kraju 
za pomocą reformy poprzednich niesłusznych, szko­
dliwych instytucij i rozwój finansowych zasobów kra­
ju. Postaramy się w kilku słowach objaśnić znaczenie 
nowego prawodawstwa z trzech wyżej wspomnianych 
stron.

Pod względem administracji, wprowadzenie obecnie 
w królestwie polskiem systemu akcyzy od trunków, 
na tych samych podstawach, na jakich opiera się w 
cesarstwie, prowadzi do zniesienia jednej z wielu ró­
żnic w administracji, które dotąd oddzielały cesarstwo 
od królestwa i stanowiły źródło dwojakiego zarządu, 
dwojakich zupełnie bezużytecznych wydatków i wie­
czny pozór dla separatyzmu polskiej biurokracji i u- 
rzędników. Różnica finansowych instytucij, uwarun- 
kowywa w części polityczny separatyzm kraju. Obej­
mując bezpośrednie zawiadywanie znaczną częścią fi­
nansowego zarządu królestwa polskiego, minister-

ważme muzykalnemi, naruszają’ harmonję swych stwo finansów naturalnie nabywa znacznego wpływu 
concertów i chwytają zabroń, francuzi przeciwnie , na n^że najludniejszą gałęz zarzą u, na oso » T 
oddają się w tych czasach namiętnie muzyce. Pięć j skład tej gałęzi i bierze częśc polskich urzędm 
tysięcy orfeonistów udało się do Boulogne nad Se- j P?d swój bezpośredni zarząd. Linja zetknięcia admi- 
cwaną. Przybyły tam, z chorągwiami naczele, towa- , mstiacji Polski i Rosji staje się rozległ e/szą, j

rzystwa chóralne: zbieraczy kłosów (z Paryża), allo- i mne stosunki częstsze i ściślejsze. Zarazem, ws 
brogów (z Sabaudji), batignolskie, kaplicy św. J a k o - ' przedsięwziętego środka, powinna nakoniec, jeżeli me 
ba i t. d. Uroczystość b yła  nadzwyczaj ożywiona: zaraz, to z czasem upasc ostatnia materjalna zapora, 
ikoło 50 000 publiczności zebrało się ze wszech oddzielająca Polskę od cesarstwa, to jest linja defrauda­
c j ą  cyj na, poprowadzona pomiędzy krajem systemu akcyzy

Nasi emigranci nie są bynajmniej miłośnikami har-1 a krajem znajdującym się zewnątrz niej.^ Z usunię- 
monji, i pomimo, iż założyli komitet zjednoczenia,! ciem tej lmji, stosunki wzajemne mieszkańców zacho- 
nie są z sobą bynajmniej w zgodzie. Postanowili oni j  dmch gubernij a królestwa, w znacznym stopniu zo- 
obecnie założyć po komitecie dla każdej prowincji. staną ułatwione. W ogolę zaś wprowadzenie do Pol- 
polskiej. Pięć gubernij kongresówki mają być repre- i Ŝ 1 systemu akcyzy od trunków na podstawach przy- 
zentowane przez jeden komitet specjalny, a obok t e - ! jętych w cesarstwie, powinno miec takie same następ- 
go założone będą komiteta poznański, galicyjski, li- stwa, jak zniesienie linji celnej w 1851 r. i poddanie 
tewski i t. d. Komitet reprezentacyjny wystąpił już zarządu  ̂ celnego ogólnemu 
z protestacją przeciw tym komitetom specjalnym. .......................- .......

Założone tu  zostało polskie biuro policji, kierowa­
ne przez Gałęzowskiego, który ma pod swemi rozka­
zami sześciu urzędników'. Zadaniem tego biura jest 
wywiadywanie się o przybywaniu do Paryża polskich 
właścicieli dóbr i zawiadamianie niezwłocznie Gałę­
zowskiego, który udaje się natychmiast do nowo-przy- 
byłego i zmusza go do ofiarowania kilku banknotów dla 
szkoły w Batignolles, a jak powiadają niektórzy, dla 
samegoż Gałęzowskiego. Ostrzegam naszych szano­
wnych czytelników, ażeby w razie przybycia do Pa­
ryża, mieli się na baczności i nie ufali nizkim ukło­
nom tego oszusta politycznego, który nie kontentując 
się ogromnemi sumami,uzbieranemi od 1849 do 1865 
roku, usiłuje nagromadzić większe jeszcze kapitały. 
Ten nienasycony zbieracz funduszów, nie chce zanie­
chać swego rzemiosła, i im więcej ma pieniędzy, tem 
więcej ich żąda, a im więcej otrzymuje takowych, 
tem bardziej drwi sobie z ludzi łatwowiernych.

A. M.

Nowy system akcyzy w królestwie (*).
Niedawno w szpaltach Rus. Inw., również jak i in­

nych dzienników, ukazał się tekst Najwyższego Ukazu 
do rządzącego senatu, polecający wprowadzić od 3-go 
(15-go) września roku bieżącego, w królestwie polskiem 
nowy system akcyzy (Ukaz ten wraz z ustawą umie­
ściliśmy w zeszłym tygodniu w dodatkach nadzwy­
czajnych do naszego dziennika. P. fi.) Ukaz ten 
przedstawia tę szczególność, że chociaż dotyczy wy­
łącznie finansowych spraw królestwa polskiego, 
wszelako został ogłoszony zwykłą drogą ustanowioną 
dla obwieszczania praw w cesarstwie. Już ta niezwy- 
czajność powinna zwrócić szczególną uwagę na osnowę

(* ) Artykuł ten wzięty jest z Rus. Inw..

zarządowi finansowe­
mu w cesarstwie. Pod względem materjalnym, na­
stępstwa te były tylko dobroczynne dla Polski, uwal­
niając jej zarząd od zbytecznych wydatków, a to sa­
mo powinno się ziścić i teraz. Nie można też nie 
zrócić uwagi, że złączenie zarządów polskiego i ru­
skiego, rozciąga się nietylko zarząd akcyzy od 
trunków, lecz i w ogóle na opłaty akcyzne. jak na­
przykład, na akcyzę od tytoniu, od fabrykacji cukru 
z buraków i t. d.

Ważniejsze jeszcze gą następstwa wprowadzenia w 
Polsce systemu akcyzy pod względem ekonomicznym. 
Nowa ustawa daje możność zniesienia zupełnie pew­
nych opłat, pobieranych dotychczas w Polsce a mno- 
cych charakter najwyższej niesłuszności i nierównają 
mierności, nader uciążliwych dla ludu i opartych na 
jawnem przeczeniu zdrowym ekonomicznym zasadom. 
Rząd, jak powiada tekst Ukazu, przekonał się, że je ­
dną z główniejszych przyczyn stojących na przeszko­
dzie do rozwoju dobrobytu ludności miejskiej króle­
stwa, a szczególniej klasy jej biedniejszej, stanowią 
ciążące na miastach i miasteczkach opłaty konsum- 
cyjne od mięsa i trunków krajowych, ponieważ opła­
ty te nietylko podwyższają dla mieszkańców miast 
cenę niezbędnych przedmiotów konsumeji, lecz pobór 
ich ścieśnia stosunki miast i miasteczek z okoliczne- 
mi wsiami, a wydzierżawianie tych dochodów pocią­
ga za sobą rozliczne utrudzenia dla miejscowych 
mieszkańców. Dodamy do tego, że pobór konsumcyj- 
nych opłat, w jakikolwiek sposób by się odbywał, 
niezależnie od nieracjonalności podobnych podatków, 
złączony jest z mnóstwem przykrości i uciśuieó dla 
mieszkańców. Będąc połączony z zarządem skarbo­
wym (jak naprzykład w Warszawie), wymaga straty 
przeszło 30%  całego dochodu na koszta poboru, i 
jednocześnie dla skarbu nie przedstawia żadnej rę- 
kojmji, oprócz sumienności urzędników. Jeżeli zaś 
pobór podatku konsumcyjnego odbywa się za pomocą
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ich wydzierżawienia osobom prywatnym, jak to ma 
miejsce we wszystkich innych miastach królestwa, to 
daje to powód do ciągłych nadużyć. Sposób poboru 
za pomocą dzierżawców, głównie starozakonnych, 
szczególnie jest uciążliwy dla mieszkańców, niczem 
nie osłoniętych przeciwko ich roszczeniom. Położe­
nie tamy wszystkim nadużyciom, z istoty samej spra­
wy, jest rzeczą niemożebną, i pozostaje tylko milczyć 
na wszystkie słuszne skargi mieszkańców.

W Polsce podatek konsumcyjny rozciągał się do 
mięsa i był ostatecznie nierównomierny, stosownie 
do wielkości miast podzielonych w tym względzie na 
klasy. Wraz z istnieniem tych opłat, rozwinęła się 
osobna profesja — defraudacja, nietylko na granicy 
z Rosją, dla przewożenia do zachodnich gubernij ta­
niej wódki, ale i naokoło wszystkich miast i miaste­
czek na granicy miejskich obrębów. Defraudacja 
nietylko zmniejsza dochód z odpowiedniej pozycji, 
lecz działa także szkodliwie na moralność ludu, przy­
zwyczajając go systematycznie do niewypełniania wy­
magań prawa i wyradzając mnóstwo zajść, podkopu­
jących w ogóle zaufanie do prawa i rządu. Nakoniec 
oprócz właściwej opłaty konsumcyjnej w królestwie 
polskiem, istniały jeszcze opłaty dodatkowe, naprzy- 
kład opłata od patentów propinacyjnych (patentów 
na sprzedaż wódki), opłata szynkowa od starozakon­
nych, miejscowa opłada od bicia bydła i t. p. Wszy­
stkie te opłaty czyniły do najwyższego stopnia zawi- 
kłaną administrację tej gałęzi dochodów skarbowych, j 
Z wprowadzonej zaś jednej ogólnej opłaty akcyznej 
od mocnych trunków, okazało się możliwem zniesie­
nie tych opłat i skupienie rozdrobnionego ich poboru 
w jeden pobór dochodów akcyznych. Pod względem I 
ekonomicznym, zamiana dawnych środków na uowe j 
postanowienie prawa, jest zatem postępem i nie ma 
najmniejszej wątpliwości, że mieszkańcy królestwa 
polskiego, a szczególniej biedniejsze klasy miejskie, 
z radością powitają zniesienie uciskających ich podat- * 
ków, stanowiących uciążliwość dla wszystkich, o - ; 
prócz dzierżawców, bogacących się kosztem biednego 
ludu. Tak samo, jak w Belgji niedawno z radością j 
powitano zniesienie podatków od artykułów żywności, ’ 
zatrzymywanych przy rogatkach i wrotach mieiskich 
dla opłaty octro i. '  (d . n.)

R o z m a i t o ś c i .
* ( F e n j  e n i )  zam ieszkali w S an-F rancisco  (w  K a- 

lifo rn ji) w ydają gazetę, k tó ra  stosow nie do nazw y ich 
ojczyzny Ir lan d ji (w yspa Szm aragdow a a lbo  Z ielona), 
•drukow ana je s t kolorem  zielonym.

P rzew o d n ik  W arszaw ski.
* ( C u k i e r n i a  p. S t o b i ń s k i e g o ) .  M ieszkańcy 

G rzybow a i u lic  sąsiednich znaleźli obecnie od daw na 
pożądaną  dogodność w otw artej w tych dniach nowej cu ­
k ierni p. Ignacego  S tobińskiego w  dom u N r  1 ,0 9 9 , n a ­
przeciw  budującego się kościoła. O bszerność tego za­
k ład u  i gustow ne w ew nętrzne urządzenie, s taw ia  go na 
rów ni z w iększem i cukierniam i w śród m iasta; cukry  zaś, 
w szelkie napoje, a  szczególniej ciasto w różnych g a tu n ­
kach , codzień świeżo pieczone, każde w ym aganie  zado- 
w oln ić  je s t zdolne. B ila rd  w obszernej sali, oraz p ism a k ra ­
jo w e  i zagraniczne uprzy jem niają  pobyt gościom. W  ra n ­
nej porze cod iennych targów , cuk iern ia  ta  licznie jes t 
zw iedzaną, użyteczność je j uznali już. okoliczni i dalsi 
m ieszkańcy, a  g run tow na  znajom ość kunsztu  cuk iern i­
czego p. S tobińskiego, oraz w zorow y porządek  pod trzy ­
m yw any sta rannośc ią  jeg o  m ałżonki, obok ujm ującej 
uprzejm ości ich obojga, są  ręko jm ią pow odzenia p ro w a­
dzonego przez nich zakładu.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie 
Danenstern z Petersburga, Feuchtner i Czernicki 
z Ciechocinka; — wyjechali: jenerał lejtnant Ortom 
do Częstochowy; jenerał-major Lewszyn do Włoc­
ławka.

W czoraj i onegdaj przy jechało  koleją żelazną w arsz.- 
w ied, i w arsz.-bydg. osób 767 , w yjechało osób 7Ó9; — 
ko le ją  żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 972 . w yje­
ch a ło  osób 2 1 0 ; — s ta tk am i parow em i przyjechało  osób 
— , w yjechało — ; —  przedonegdaj i onegdaj w ogóle 
p rzy jechało  osób 1050, w tej liczbie z zagranicy  26; wy­
jech a ło  1 3 22 , w tej liczbie za  granicę 16.

* L is ty  niewłaściwe do skrzynek pocztowych włożone w dniu 
28 lipca 1866 roku a mianowicie pod adresem: Pacyfik Samo- 
raj w Lycheniu, 8 . Cukert bez oznaczenia miejsca, Michał 
Buzin w Włodzimierzu guh^ W iktorja Wodińska w Wilejce 
W ileńskiej g u b , Aleksandra W iuterberger w Petersburgu, 
kapita i Bogajewski w Bogoduchowie Jarosławskiej gub., Mi­
chał Pągowski w Brześciu litewskim, Marja Połubińska w 
M ińsku gub., Tomasz Babiański w Ławczyskuch przez Ro- 
ąjany; Aleksander Borowski w Tauregen; w dniu 29 Lipca r. 
b. Filipeccy w Bykowie. Dreer w Petersburgu, Marja Kno 
kelsderf w Chełstowie przez Wołkowysk. Leon Lanóaz w Wil- 
n ie , j .  Bette fotografista w rynku bez oznaczenia miejsca, K a­
m ila  Antoszewska w Petersburgu, bracia Bloch w Wilnie.

* W  dniu 28 lipca 1866 roku, u rodziło  się w W arsza-' 
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 4, żeńskiej 7; Starozakonnych  
męzkiej 2, ra zem  13; z m a rli Chrzeicjanie: Niczewska Józefa 
lat 41; Zalewski Adam la t 60 wyrobn.; Majewska Katarzyna 
lat 46 służ ; Ludkiewicz Marjanna la t 70 wyrobn.; Kąsowska 
Teodora lat 30 szwacz ; Chmielewska Ludwika lat 18 wyrób.,- 
Szczurkiewicz Augustyna lat 11; Koluch Rozalja mies. 4, 
Swoszewski Feliks mie3 . 1, Rybka Piotr mies. 1 Dylewska 
Natalja mies. 1, Sawicka Marjanna dni 9 wychowańcy dziec. 
Jezus; Kwaśniewska M arjanna la t 25; Kniocik Domicela lat 
27; dziecię p łc i żeńsk. nież. urodź.; Star ozakonnv. Fraibaum 
Tauba mies 6 ; dziecię płci żeńsk. nież. urodź.

K a l e n d a r z .
W e w torek , 31 lip ca .— św. Ignacego  L ojoli w yzn. —  

S łońce wsch. o godz. 4 mia. 19; zach. o godz. 7 min. 51 .

W e środę, 1 czerw ca, — św. P io tra  N o la sk i.— Słońce 
wsch. o godz. 4 min. 21; zach. o godz. 7 min. 50.

D n ia  15 (2 7 ) i 16 (2 8 )b .m . chorych w 8 -u  cyw ilnych 
szp ' a lac  u przybyłe 80, w yzdrow iało  90, um arło  6 , po­
zosta ło  1 5 6 5 , (mężczyzn 6 8 9 , kobiet 8 7 6 ); z nich w szp i­
ta lu  starozakennych  mężczyzn 168 , kob ie t 172 .

KUKS GIEŁDY WARSZAW SKIEJ

W i d o w i s k a .

W arszaw a, d n ia  18  (3®) L ipca.
W IE L K I T E A  TR. — J u tr o ,  N a  żądanie: K om edja 

Uściskajmy się; O pera  kom iczna DłWOnek; bale t Wese­
le w Ojcowie. (Zacznie się o godz. 8 -ej). —  W czo ra j, 
daw ano B ale t fan tastyczny  Hrabina i Wieśniaczka, było 
osób 400 . — O n eg d a j, daw ano O perę Flis i O perę k o m i­
czną Dzwonek, było osób 400.

T E A T R  ROZMAITOŚCI.— D z iś ,  Damy i Huzary. 
(Zacznie się o godz. 8 -ej). -  W czo ra j, daw ano Zapra­
szam Pułkownika; Nie mam czasu; Ulicznik Warszaw­
ski, było osób 500.

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  J u tr o  i 
codziennie  W ie lk ie  P r z e d s ta w ie n ie  A str o n o m ji, 
F iz y k i  i  A g i* sk o p ji, (drnga serja), w trzech czę­
ściach, p rze z  p r o fe so ra  f i z y k i  P . A m b e r g a .—  P oczątek  
o godz. 8 -ej. — C ena miejsc 0 p o łow ę ZSiŻOiia a m iano­
wicie: k rzesła  w  pierw szych dwóch rzędach kop. 50; p ier­
w sze miejsce kop. 25 ; drugie miejsce kop. 15.

D O L I NA. S Z W A JC A R S K A . — D z i ś  i codziennie, 
W ielki K oncert B . B ilsego. — W e środy i soboty Sym- 
fonje.

J u tr o .  — I .  U w ertu ra  z op. F aust, W agnera ; W il-  
helm s-kadryl Bilsego; A rja  z op. P ro rok , M eyerbeera; 
W arjac je  na  o rkiestrę, G ounoda. — I I .  U w ertu ra  z op. 
D inorah , M eyerbeera; Y ic toria-w alc , Bilsego; Serenada 
na  w alto rn ie , z akom panjam entem  fletu; B rav o u r galop , 
Schulhoffa; P o tp o u rri z op. R obert D jabeł, M eyerbeera. 
I I .  U w ertu ra  z op. R aym ond, T hom asa; Les Fauvettes, 
po lka  Bosquet?.; M edytacje na 1-e p reludje B acha, na  ar- 
fę i o rk iestrę  G ounoda; L a  belle Am azone, fan tazja  Lo.sh- 
h o rn a .— (Zacznie się o godz. 6  i p ó ł;— cena wejścia kop. 

, 20).
j C Y R K  B L E N N O w a .— J u tr o ,  Wielkie Przedstawie-
\ E le.— P oczątek  o godz. 6 ' /2. — Cena miejsc zwyczajna.

R A P P O -T E A T R . — J u tr o ,  Wielkie Nadz yczajne
Przedstawienie na benefis braci R yszarda i Jo h n a  Jo h n ­
so n a .— P o r a ź  pierwszy: N egrom ago, strasznyczarnoksię- i 
żnik, czyli przyjem ności arlek ina  i nieprzyjem ności pier- 
ro ta ; w ie lka  a rlek in ad a  w  3-ch oddziałach  z 5 -m a ob ra­
zam i, przem ianam i, m aszynam i i m etam orfozam i, u łożona 
przez F . R appo. — P rzed tem  żywe obrazy, gim nastyczne i 
akrobatyczne produkcje. — P oczątek  o godzinie 7 % .— 
W e środę, czw arte w y s tąp ien ie  sław nego w iedeńskiego ! 

kom ika na fo rtep jan ie  pana  M aksa Reichm ana

O G R Ó D  w  A L E I B E L W E D E R S K IE J  N -e r 1673 j 
(w p ro st dom u Pusłow sk ich ). — J u tr o  i codzienn ie  Tie- | 
sowane lwy (p. K reu tzberg  i panna A u g u sta ), sztuki \ 
akrobatyczne, m agja chińska i rzucanie sztyletam i.—  Z a ­
cznie się o godz. 6  % .

A Z T E K I w ho te lu  E uropejskim ; codziennie od godz. j 
1 1 -ej rano do 6 -ej w ieczorem . — Cena b ile tu  kop. 50.

E L D O R A D O . — Przedstaw ien ie  Śpiewaków paryi- j
kich.—Z acznie się o godz. 6 ' / 2 — Cena w ejścia kop. 2 0 . i

O R P H A E U M  (ulica M iodow a w  dom uL essera). — C o­
dziennie, sztuki m agiczne i zjaw ienie się duchów w ru i­
nach  k lasztoru  de C astro . — M iejsce n u m e r o w a n e  kop. 
30 ; — w ejście do ogrodu  kop. 20 . -  Zacznie się o godzinie 

6 ‘/ f   |

O bserw ator) u m  M eteoro log iczn e.
17 (29; lipca.

Barometr w milimetrach,
Termometr Reaum.................
Stan n i e b a ................................

dnia 18 (30) Lipca 186S r.

m o n e t y .
Żądana Płacono

R«. |Kop. Rs. jKop
Pół-lm parjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne . . 
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski K urant za 100 ta l......................

P A P IE R Y ,
(bez wartości kuponu)

Obligi Skarbu za,rs. 1 0 0 .....................
Bilety Skarbu Rról. Pol. za rs. 100 . 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp. 500

za sztukę ..........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. ń

po złp. 300 za sztkę .....................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem

— — —

- 3

„ „ „ bez kuponu 
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji I-ę 

za rs 1 0 0 ..........................................

— _ _ —

87 33 8 6 83
Listy Zastawne III go Okr. Serj 

1 0 0  B » . * ) ................................
i 2 ej z

85 84 75
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 64 17 63 75
Dowody Kom. Centr. L ik  w:, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stigutza z 

za rs. 1 (K>. ...........................
r. 185«

6  pożyczka ;o3 syj, 8  tig litra z r. 
rs. 1 0 0 . . . . . .

1855 z: —

Bilety Banku Ces. Kos. z r. I860, za 
rs. 1 0 0 .................................................... 85 33

Metaliki Lutowe za rs. 100. . . . — _ 1 0 0 67
„ Sierpniowa za rs. 100. — __ 1 0 1 __

Rosyjska pożycz jrem  sl8 6 5  rs 1 0 0 1 1 0 50 — —
„ „ „ 1866 3 u7 50 107 25

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj 
skiego dróg żelaznych rs. 125. .. 

Obligacje Główn. Tow. Roa. Dróg Żel 
pofr ank. 2 0 0 0  za rs. 1 0 0 . . . .

123 75 128 25
—

Akcje DrogiŻel. War.-W isd. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. V/arsza.-Wiedufi 

po frank. 500 za sztukę . . . .

__ ____ _

Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoalae; 
za Rs. 1 0 0 ..................................... 64

—

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 1 0 0 . - _
Akcje Drogi Zelaz. W arss.-Torespcls- 

kiej za rs. 1 0 0 ................................. 92 50
—

Akcje Dro. ŻeL fab. Łódzkiej rs . 1 0 — — —

W EX LE.

Berlin , . . , 100 Tai 2  m 25 1 0 124 80
J f  S I k- i — --

Wrocław 2  a -- — __
Gdańsk . . . . „  „ „ 2  m 124 50 124 2 0
Hamburg . . . 300 B. Ms, 2  m 129 - —
Londyn . . .  1 F t. St. 3 m 8 47% 8 42'/,
Paryż . . . .  300 Fr-%nk. 2  m 0 2 30 1 0 2
Wiedeń . . . .  150 ZŁ W.  A. 2  m 0 1 70 _ —
Petersburg . . .  100 Ru. sr 1 IR 99 — — —

» łl k .  t. -- — --- —
1  rs 98 50 93 -

<« . . .  His k. t -  1 — —

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 42%
* „ „ „ do Listów Likwidacyjnych rs. — k. 6 6 %

KURSA TELEGRA FICZN E 
Ajentury Rudolfa Okręt.

Z  Berlina d 16 28) L ip c a  1886 r

I

|o  f&e •« ' raaa |c g : ;: 4 
I 742 4 
1 4 to°5

pochmurny

741.2
t- 16n2 

pochmurny

Największe ciepło -f  16.'8 R. Najmniejsze ciepło +  9°9 R 
• Z rana d. 18 (30) lipca -j- 9.°7 R  ciepła.

Wysskość wody na Wiśle stóp 2 cali U . '

z BERLINA.
S-ta Pożyczka Rosyjska...................
Obligacje Skarbwe4° 0 „
Listy Zastawne 4%    .....................
' ilety Banku R osyjskiego...............
Vveksle na W arszaw ę  ...........

Petersburg 3 tygodn . . ,
|( „ 3 miesięczny

Londyn 3 
P ^ y ż  2  „ .

„ Hamburg 2
Wiedeń 2  ;; :

Koleje Rosyjskie .
Akcye Terespelska ’ . 

dto w arszawsko Wiedeńska . . .
dio Warszawsko Bydgoska ..........

Nowa pożyczka premiowa 1 em . . ,  
„ „  , 2  e m . .,

Zyto na targu ...............................
„ „ dostawę wiosenną ............

z PARYŻA.
R enta 3°/„ ........................................
R enta Włoska ..................
Akcje Kredytu Ruchomego.............

z LONDYNU

3 %  Papiery (co n so ls).....................

żądają

56

81
78%
45%
43 %

6 8  30 
52 90 
656

8 sy .



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
u  W I A D O M I E N U -

(N . D . * 5 3 0 )  D yrekcja  D róg  Żelaznych
W a r sz a w sk o -W ie d e ń s k ie j }  W arszaw sko- 

B y d g o s k ie j. .
Z aw iad am ia , że  p o z o s ta w io n e  w c zas ie  od 

d n ia  1 K w ie tn ia , do d n ia  l L ip c a  r . b . w p o ­
w o zac h  i n a  s ta b ja c h  d ró g  ż e lazn y c h  ro zm a­
i te  p rzed m io ty , o d e b ra n e  być m ogą za  u d o ; 
w o d n ien iem  w łasn o śc i od  Zaw iadow cy s ta c ji  
G łó w n ej w W a rsz a w ie .

W y k az  ty c h  p rzed m io tó w , p rz e jrz a n y  być  
m o że  k a ż d o d z ien n ie  w zw yk łych  g o d z in ach  
b iu ro w y c h , u  Z aw iadow cy s ta c ji W a rsz a w a , 
S k ie rn ie w ice , Ł ow icz , K u tn o , "  ło c ła w e k , 
A le k sa n d ró w , P io trk ó w , C zęsto ch o w a, So- 
anow ice i G ran ica . . ,

Z  p rzed m io tam i do  d n ia  1 S ty c z n ia  r .  d. 
n ieo d eb ran em i, p o s tą p io n e m  b ę d z ie  s to s o ­
w n ie  do p rzep isó w  d ro g i ż e la z n e j.

W a rsz a w a  d n ia  23 L ip c a  1866 ro k u .

<N D  4511) P ro k u ra to r  K r ó le w s k i p r z y  
T ry b u n a le  C yw ilnym  G ubernji R a d o m sk ie j  

w R a d o m iu .
Z aw iad am ia  kogo to  d o ty czeć  m oże, iż  

P io t r  W o jc iech o w sk i, m ianow any  K o m o rn i­
k ie m  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m , po  w y s ta ­
w ien iu  p rz e p is a n e j  k a u c ji , obo w iązk i do u - 
r z ę d u  teg o ż  p rz y w ią z a n e , w ykonyw ać ro zp o -

CZ%ł' R a d o m  d n ia  U  (23 ) L ip c a  1866 r .
W an iew icz .

( N .D .  4541) Z a rz ą d z a ją c y  W a rsz a w sk ą  
G u b e rn ją  o p ła t  ak cy zn y c h , p o d a je  do p o ­
w szech n e j w iadom ości, iż  z a rz ą d  te n  o tw u- 
rz o n y  i ro z p o c z ą ł  sw e c z y n n o śc i z dniem  
d z is ie jszy m  15 (27) L ip c a  r . b. w dom u L e -  
w em b erg a  n a  ro g u  G rzy b o w a iT w a rd e j  u licy-

(N. D . 4 5 8 3 ) Syndycy Tymczasowi M a sy  
U padłości Sa lw iana  Jakubowskiego  

W zyw ają w ierzycieli te jże  M asy, ażeby w 
d n iu  19 (31) L ipca  b . r. we w torek  o godzinie 
4  po poluoniu liczniej zebrać się zechcieli w 
S a li T ryb u n a łu  H andlow ego, d la  w ysłuchan ia 
sp raw ozdan ia  rocznego i —y d an ia  d ecy rji w 
k ilk u  ważnych in teresach .

T erm in  bowiem d. 14 (26) h. m. i r . n a  po­
siedzenie w yznaczony, nie m ógł odbyć się d la  
n iedosta tecznej liczby zebranych w ierzycieli.

S a m u e l  Konitz  Bankier.
K aro l Thiem e O brońca p rzy  Senacie.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE

( N . D .  4496). Trybunał Cywilny 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

W  sk u te k  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji dw óch 
p lacó w , w m ieśc ie  L u b lin ie  p rz y  u licy  R u s ­
k ie j ,  p o d  nu m erem  p o licy jnym  658 p ó ło zo - 
n y h , p raw em  em iite ty czn em  do L e o n a  i Z o iji 
m a łżo n k ó w  Ja w o rsk ic h  n a le ż e ć  m a jący ch , 
n a  k tó ry c h  ciż J a w o rsc y  w zn ieś li oficynę 
i k u źn ię ; te rm in  do  te jż e  r e g u la c ji  h y p o tek i 
n a  d z ień  21 P a ź d z ie rn ik a  (2 L is to p a d a )  r . b. 
p r z e z n a c z a  i w zyw a in te re se n tó w  p raw o  do 
ty c h  n ie ru ch o m o śc i m ieć  m ogących , aby  się 
w  dn iu  tym , p rz e d  p isa rz e m  Z ie m iań sk im  s ta ­
w ili i p ra w a  sw e udow odnili.

L u b lin  d. 6 (18) L ip c a  1866 r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , M ichelis .

L I C Y T A C J  E 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Ł
Z a  pud  słom y ko p . 20.
Z a  fu n t św iec kop . 19.
Z a  fu n t o le ju  ko p . 15.

W zó r do d e k la ra c ji . . .
W y so k o ść  vad ji i o b sz e rn je jsz e  w t e j m i e ­

rz e  o b w ieszczen ia  z a m ieszczo n e  s ą  w N r. jo  
101 i 105 D z ie n n ik a  W a rsz a w sk ie g o  o ra z  w 
N . 17, 18 i 19 D z ie n n ik a  G u b e rn ia ln e g o .

S am e z a ś  w a ru n k i do te j  l ic y ta c ji k ażao - 
d z ien n ie  w g o d z in a c h  b ió ro w y ch  o p ro cz  a n i 
św ią teczn y ch  p rz e jrz a n e  być m o g ą w  w yazia- 
le  w ojskow ym  R z ą d u  G u b e rn ja ln e g o  W a rsz a -  
w sk iego .

W a rsz a w a  d. 8 (20) L ip c a  1S66 r.
V ic e -G u b e rn a to r , D an iło w . 

N a c z e ln ik  K a n c e la rji , Ś w ię to ch o w sk i.

(N. D . 4 3 5 5 ) . R zą d  Gubernjalny 
W a rszaw ski.

P o n ie w ; ż d w óch  k ro tn ie  o zn acz en ie  do l i ­
c y ta c ji te rm in a  w p ism ac h  p u b liczn y ch  o g ło ­
sz o n e  n a  d o sta w ę  o p a łu  św ia tła  i  sło m y  d la  
w o jsk  w -3h  częśc iach  G u b erji W a rsz a w sk ie j 
n a  la ta  1867 i 1868 n ie  d o sz ły  do sk u tk u  d la  
n isk ic h  cen , R z ą d  G u b ern ja ln y  p rz e to  n a  z a ­
sa d z ie  r e s k ry p tu  K om isji R z ąd o w ej S p raw  
W e w n ę trz n y c h  i D uchow nych  z d n ia  4 (16) 
L ip c a  r . b. N . 23561/10333 p odaje  do po w sze ­
ch n e j w iad o m o śc i i  lic y ta c je  te  o d b ęd ą  się  
o d  cen  p o w yższych  a  m ianow icie:

D n ia  2 (14) S ie rp n ia  r. b. 
d la  1-ej częśc i G u b e rn ji od cen:

Z a  są ż e ń  d rzew a  p ó łk u b ic z n y  rs r .  3 kop . 
60 .

Z a  p u d  słom y k o p . 20.
Z a  fu n t  św iec kop. 17,
Z a  fu n t o le ju  kop . 14.

D n ia  4  (16) S ie rp n ia  r . b. 
d la  2-ej c z ę śc i G ub ern ji od cen .

Z a  są ż e ń  d rz e w a  p ó łk u b iczn y  r s r .  2 ko p . 
5 0 .

Z a  p u d  słom y  k o p  fO.
Z a  fu n t św iec k o p . 1 8 .
Z a  fu n t o le ju  ko p . 13.

D nia  5 (17) S ie rp n ia  r. b. 
d la  3-ej częśc i G u b e rn ji od cen .

Z a  s ą ż e ń  d rzew a p ó łk u b ic z n y  r s r .  4 .

(N . D. 4 5 3 3 ) . R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

P o d a ję  do wiadom ości osób in te reso w an y ch , 
iż w d. 10 l22) S ierpn ia  r. b. o godzinie 12 ej 

ra n a  w b iu rz e  R ządu G ubern ialnego  odbywać 
się  będzie licy tac ja  na  dostaw ę do dwóch g łó­
w nych w ięzień w W arszaw ie i na  prow incji.

P łó tn a  ln ianego  arszynów  516 werszków 
5 ‘s/ieo-

P łó tn a  poczesnego arszynów  9 ,953 werszków
4 J1/,oo*

P łó tn a  pakułow ego arszynów  300.
S u k n a  szarego arszynów  1,499 werszkow

®16/ioo _ i . .
D ek sukiennych czyli k o łd er sz tu k  oOU. 
L icy tac ja  przez podan ia g łośne in m inus za­

cznie się od cen następu jących :
Za arszyn  czyli łok ieć 1 ca li 6 p łó tna  ln ia ­

nego kop. sr 30.
P łó tn a  poczesnego kop. s r  20.
P łó tn a  pakułow ego kop. sr. 17, za je d e n  ta- 

kiż arszyn  su k n a  szarego  kop. sr. 7 5, za je d n ą  
sz tukę kołdry  czyli dek i suk ien n e j d ługiej a r ­
szynów 2 werszków 6 88/ ) 0o, sze ro k ie j arszynów
2 w erszków  40/iooi r9, ł

K ażdy  m ający  chęć p od jęc ia  się te j do sta ­
wy obow iązany je s t  złożyć dowód k a sy  guber- 
n ia lnej W arszew skiej na  deponow ane w niej 
vadium  po rs. 600 gotow izną lub pap ieram i 
kredytow em i na  kaucję  przyjm ow anym i.

B liższe  w arunk i i p róby  m aterjałów  p rz e j­
rzane  być m ogą w w ydziale policyjnym  Rządu 
G ubern ialnego  w godzinach  biurow ych. 

W arszaw a, dn ia  15 (27) L ipca 1866 roku.
R adca  G ubern ia lny , S tróżyck i.

1) za  N acze ln ika  K ance la rj i .  Kręćki.

(N . D . 4318). Z a rzą d  Komunikacji 
w Królestw ie Polskiem.

N a w ykonanie w r. b. robó t re p a racy jn y ch  
n a  d rogach  b itych  w 4 -ch  Sekcjach: M arja in - 
po lsk ie j, R adom skie j, Z am ojskiej i K alisk ie j, 
o d b y tą  zostan ie  n a  każd ą  S ekcję  odzielna in 
m inus licy tac ja  w biurze Z arządu  K om unika­
cji dDia 26 L ipca  (6 S ie rp n ia )  r . b. o godzioie 
12-ej w po łu d n ie , przez opieczętow ane d e k la ­
rac je , w sposobie P ostanow ien iem  R ady A d ­
m in istracy jn e j K rólestw a z d. 16 (28) M aja 
1833 r. w skazanym .

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y d la  k a ż ­
dej resp ec tiv e  S ekcji kosz torysem  za tw ier­
dzonym  obliczonej, a m ianowicie:

1. D la  S ek c ji M arjam polsk ie j od rs . 2 ,205 
kop. 6.

2. D la  S ekcji R adom kiej po w yłączeniu eks- 
trao rd y n arjó w  od rs. 3 ,534  k. 31.

3. D la  S ekcji Z am ojskiej po w yłączeniu ta k ­
że ekstrao rd y n aró w , od rs . 3 ,580  k . 90.

4. D la  S ek c ji K alisk ie j n ielicząc ek s trao r-  
d ynarjów  od rB. 3,147 k . 7 9 '/2.

M ający  zam iar ubiegać się o te  p rzed się ­
b iorstw a, pow inni w m iejscu i czasie wyżej 
w skazanych , złożyć swe d ek la rac je , podług 
wzoru pon iże j zam ieszczonego n ap isan e , a  w 
tych  d ek la rac jach  bez żadnych w arunków  i 
zastrzeżeń , wym ienić w yraźnie lite ra m i: bez 
sk ro b an ia , popraw ek  lub p rzek reśleń  ilość p ro ­
centów od pow yższych resp ec tiv e  sum , na  rzecz 
S karbu  odstąpionych.

D e k la ra c je  n ie  p o d łu g  w zoru nap isane , lub 
złożone po godzin ie 12 -e j w połudn ie nie będą 
p rz y ję te  i na  takow e żaden w zgląd  m ianym  
nie będzie.

D e k la ra c je  opieczętow ane obok adresu: ,,do 
Z arządu K om unikacji w K rólestw ie P o lsk iem “  
pow inny m ieć w yraźny napis: „ D e k la ra c ja  na  
robo ty  rep a racy jn e  n a  d rogach  b ity ch  w S ek ­
c ji M arjam polsk ie j (lub  R adom skiej, Zam oj­
sk ie j albo też K a lisk ie jj  do licy tac ji w dniu 
26  L ipca (7 S ierpn ia ) lc 6 6  r . m ającej się od­
b y ć .“

Do każdej d e k la ra c ji należy  dołączyć kw it 
B a n k u  P o lsk ieg o  lub k a sy  Skarbow ej M. W a r­
szaw y n a  złożone vadium  do licy tac ji na  ro ­
boty.:

a )  W S ekcji M arjam p o lsk ie j n a  rs. 330.
b) W  S ek c ji R adom skiej n a  rs. 530.
c) W  S ekcji Zam ojskiej n a  rs. 540-
d) W S ekcji K a lisk ie j na  rs . 480 gotowi­

zną lub w lis tach  zas taw nych , z w taściwem i 
kuponam i, w obligach  skarbow ych  albo też w 
innych  n a  k au c je  p rzep isam i dozwolonych p a ­
p ierach  publicznych procen tow ych , także  z 
w łaściw em i kuponam i i kw otę rs . 15 gotow i­
zną n a  k osz ta  o g łoszen ia  licy tacji.

Szczegółowe w arunk i do licy tac ji i koszto­

rysy  zatw ierdzone, p rze jrzeć  m o ż n a  w Z a rz ą ­
dzie K om unikacji każdego dnia, prócz n ie ­
dziel i św ią t od godziny  9 -e j rano  do 3 z p o ­
łudn ia.

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u te k  og łoszenia z dn ia  . .  ̂ 1866 r.

podaję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż pode jm u ję  się 
w edług zatw ierdzonego koszto rysu  w ykona 
roboty reparacy jns na  drogach b ity ch  (w S e k ­
cji M arjam polskiej i od sum y kosztorysow ej 
rs. 2 205 kop. 6) łub (w S ekcji R adom skiej i 
od sumy w kosztorysie  na  r s .  3 , 5 3 4  kop. 31 
obliczonej!, albo  (w Sekcji Z am ojskiej i od su­
my w kosztory-ie  n a  rs. 3 .580 kop. 90 ob liczo­
nej I lubw reszc ie (w S ekcji K aliskiej i od su ­
my kosztorysowej rs. 3,147 kop. 7 9 ,/2) , o d stę ­
puję na rzecz S k a rb u  procentów  NN. w ypisać 
(literam i), poddając się w szelkim  obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w arunkam i licy tacy juem i ob- 
ję tym .

Zaśw iadczenie K asy N. n a  złożone w niej 
vadium  rs . (w d ek la rac ji n a  Sekcję M arjam - 
polską pisać: 330, R adom ską 530, Z am ojską 
540, a K aliską 480) i gotow izną rs. 15 n a  ko­
szta ogłoszenia licy tacji sk ładam , k tó re  w r a ­
zie n ieu trzym an ia  się p rzy  licy tac ji sam  od 
b iorę, lub o p rzesłan ie  na  mój koszt do NN. 
upraszam

S ta le  moje zam ieszkan ie j e s t  w NN. pisałem  
w NN. dnia NN. m iesiąca NN. ro k u  1866. 

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko). 
W arszaw a dn ia  7 (1 9 j L ipca 1 8 6 6  r .

N aczelnik Zarządu, 
G e n e ra l-L e jtn a n t, S żubersk i.

(2) N aczolnik  K an ce la rji, B eneveni.

D e k la ra c je  te  n a p isa n e  być pow inny  p o d łu g  
w zo ru  p rz y  w aru n k ach  licy tacy jnych  p o d a n e ­
go, n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ceny  k o p ie je k  
30. a  w n ich  w yraźn ie , l ite ra m i, b ez  sk ro b a ­
n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś la li  p rzed sięb io rcy  
wypiszą, m a jący  się  p rz e z  n ich  d ostaw ić  p rz e ­
d m io t z zam ieszczen iem  lite ra m i w yp isanej 
ceny  lub u s tą p ić  s ię  m a jąceg o  p ro cen tu .

W a rsz a w a  d. 4 (16) L ip c a  1866 r  
A . S łu czew sk a .

(2) S e k re ta rz  Ł o z iń sk i.

(N. D. 4552).
N acz e ln ik  O d d z ia łu  IV  D ro g i Ż e la z n ie j 

S t. P e te rsb u rg sk o -w a rs z a w s k ie j  p o d a je  n i­
n iejszym  do w iadom ości o sób  in te re so w a n y c h  
że  n a  sk u te k  decyzji R a d y  Z a rz ą d z a ją c e j  G łó ­
wnego T o w arz y stw a  D ró g  Ż e la z n y c h  R o s y j­
sk ich  z d. 22 C zerw ca n. s. r .  b. w d n iu  j e d e ­
nastym , dw udzies tym  trz e c im  m ie s ią c a  S ie r ­
pn ia  r. b. o d b ęd z ie  s ię  lic y ta c ja  in  m in u s, 
p rzez  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a  o c z y ­
szczen ie  k lo a k  i śm ietn ików  p rz y  za b u d o w a ­
n iach  te jż e  d ro g i w od d z ia le  IV  (o d  w io rsz ty  
734 licząc  od s t  P e te rsb u rg a  d# W a rsz a w y  w łą ­
czn ie ) z n a jd u ją c y c h  się .

O p ieczę to w an e  d e k la ra c je  p rzy jm o w an e  b ę ­
d ą  w K a n c e la rja c h : N a c z e ln ik a  o d d z ia łu  IV  
w W a rsz a w ie  (n a  s ta c ji  d ro g i Ż e la z n e j w 
P ra d z e )  i N acz e ln ik ó w  D y sta n só w : 15 w G ro ­
dnie, 16 w S o k ó łce , 17 w B ia ły m s to k u  i 18 w 
Czyżew ie.

I lo ść  k lo a k  i śm ie tn ik ó w  j a k  ró w n ie ż  w a­
ru n k i do licy tac ji p rz e jrz a n e  b y ć  m o g ą  w 
p o w yższych  K a n c e la rja c h  c o d z ien n ie  od g o ­
dziny  9 ran o  do  2 po  p o łu d n iu  z  w y ją tk iem  
d n i św ią teczn y ch  i  n ie d z ie ln y c h .

D e k la ra c je  p rzy jm o w an e  b ę d ą  ty lk o  od  
ty ch  k o n k u re n tó w  k tó rz y  p rz y jm ą  i p o d p isz ą  
w aru n k i, o raz  w szy stk ie  w y k azy  do tego 
p rz e d s ię b ie rs tw a  o d n o sz ą c  s ię , ze  z ło ż o n y c h  
zaś  d e k la ra c ji  te  ty lk o  za  w ażn e  u z n a n e  b ę ­
d ą , p rz y  k tó ry c h  d o łą c z o n a  b ę d z ie  k a u c ja  w 
kw ocie n iem niej ru b li  s re b re m  d w u stu  p ię ć ­
d z ie s ięc iu

W arszaw a d. 16 (28) L ip c a  1866 r.
N a c z e ln ik  O d d z ia łu  IV ,

K a p ita n  In ż e n ie r ji ,

(N. D . 4398). Przełożona Insty tu tu
A leksandryjsko-M oryjskiego W ychowania  

Panien w  Ił arszawie.
P o d a je  n in ie jszem  do w iadom ości, że  w 

k a n c e la r j i  rzeczo n eg o  In s ty tu tu  o d b ęd ą  się  
p u b lic z n e  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d ek la ra c je , 
a  n a s tę p n ie  g ło śn e  lic y ta c je  in  m in u s  n a  d o ­
sta w ę  p o n iże j w yszczeg ó ln io n y ch  a rty k u łó w , 
w c zas ie  od d n ia  20 S ie rp n ia  (1 W rześn ia )  
r .  b . po k o n ie c  G ru d n ia  1867 r .

1. W  d n iu  2 (14) S ie rp n ia  r. b. o godzin ie  
10 z r a n a  n a  d o sta w ę: _

a) M le k a  i śm ie tan k i.
b) Ś m ie tan y  kw aśnej.
c) K ru p  t. j .  m ą k i. kaszy , g ro c h u  i t. p.
d) M a s ła  ja j ,  se ró w , po w id e ł i t . p
2. W  dn iu  4  (16) S ie rp n ia  r . b. o godzin ie  

3 po  p o łu d n iu  n a  dostaw ę:
o) D rzew a  o pałow ego .
b) W ęgli kam ien n y ch .
c) N a fty  i oleju .
3. W  d n iu  5 (17) S ie rp n ia  r .  b . o godzin ie  

3 po  p o łu d n iu  n a  dostaw ę:
a) W ęd lin .
b) P ieczy w a, t. j .  ch leb a , b u łe k , s tru c li , r o ­

g a li i. t . p.
<■) M y d ła , św iec, k ro c h m a lu  i t .  p .
S zczegó łow e ilo śc i m a ją c y c h  się  d o staw ić  

w yżej rzeczo n y ch  a r ty k u łó w , cen y  od ja k ic h  
lic y ta c je  m a ją  s ię  ro zp o czy n ać , o ra z  in n e  w a­
ru n k i dostaw y p rz e jrz a n e  być m ogą w k a n c e ­
la r ji  In s ty tu tu  codzien n ie  w y jąw szy  św ią t 
i  N ied z ie l w g o d z in ach  b iu row ych .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o p o ­
w yższe  dostaw y po w in n i z ło ży ć  w d n iu  o z n a ­
czonym  do licy tac ji n a jd a le j n a  g o d z in ę  p rz e d  
je j  ro zp o częc iem , n a  r ę c e  p rz e ło ż o n e j In s ty ­
tu tu  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je , p rz y  d o łą ­
c z e n iu  vad ium  w g o to w iźn ie  w  w ysokości 
w sk azan e j w w a ru n k a c h  licy tacy jn y ch .

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N . D. 186). Jó z e f D ziergw a, u rodzony  
d n ia  16 M arca 1801 r. ja k o  i m atk a  je g o , 
owdowiała M arjan n a  z Marendów D ziergw a* 
p rzeprow adzili się z G rem banina. gdzio na  
o sta tk u  m ieszkali, p ierw szy p rzed  30 Ta ty  a  
o sta tn ia  przed 20 la ty  do K rólestw a P o lsk ie ­
go w okolicę C zęstochow y i tam  um rzeć mieli* 
W depozycie tu te jszego  Sądu znajdu je  się 
d la  każdego  z nich 47 ta l. 25 sr. gr. 3 fen. 
m ają tk u , k tó rym  zaw iadujem y.

Zapozywam y ich ja k o  i p raw nych ich n a ­
stępców na  term -n  na  dzień 8 P a źd z ie rn ik a  
1866 r. z ran a  o l l e j  pi zed A sesorem  S ądu  
W. G ernoth  na  tu te jszym  Sądzie w yznaczo­
ny  w izb :e term inow ej pod N r. 1 z ostrzeże­
niem , że n  ewiadomi z m iejsca pobytu  u zn a ­
ni będą za nieżyjących, a pozostałość i«h p rzy ­
sądzoną będzie najb liższym  wiadomym spad ­
kobiercom  stosow nie do § 8 3 4  nas t. ty t. 1 8  
części II . pow szechnego praw a k ra jow ego .

K ępno d n ia  12 G rudnia 1865 roku.
K ról. p rusk i sąd powiatowy W ydziału I.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 45:2)

KANTOR GŁÓWNY

Królestwa Polskiego,
M a z a s z c z y t u p rz e d z ić  sz an o w n ą  p u b liczn o ść  
g ra ją c ą  w tym  k a n to rz e , że c iąg n ien ie  I-e j 
k la sy  now ej 107 lo te r ji  ro z , o c z n ie  s ię  ju ż  
w d n iu  6 S ie rp n ia  b  r.

Z le c e n ia  osób, n a  p ro w in c ji z a m ie  sz k a ły c h  
z a ła tw ia ją  s ię  szybko  i a k u ra tn ie .
1 1 8 8 0 - 2 )  l U n i i r y c y *  W e l k e i t .

(N . D , 3 9 4 3 )

KANTOR LOTERJI
A .  Z W E I G H A Ł M

p rzy  ul. N o w y - Świat wprost Kopernika ,
PoUca losy do l - i“j  k las) 107 loterji.

O sobom  n a  p ro w in c ji zap ew n ia  się  n a jak u - 
ra tn ie jg z ą  ek sp ed y c ję  losów .

SKŁAD CYGAR
tejże firmy

P o s ia d a  zaw sze  z a p a sy  Cygar HawnA- 
s k l c h  i  w sze lk ich  w yrobów  ta b a c z n y c h  
z fa b ry k  ro sy jsk ic h  i k ra jow ych .

.%. Z » r i £ l ) A i i m .
T am że  p o trz e b n y  j e s t  C r i e i i  h a n ­

d lu  w ieku  la t  15, dow iedzieć się  o raz  m o żn a  
o g a rn itu rz e  m ebli z orzechow ego  d rzew a , 
ad am aszk iem  k ry ty . (10249— 5)

(N. D . 4534) D o je d n e j z w ięk szy ch  fa ­
b ry k  su k n a  i k o rtó w , po ło żo n e j w G u b e rn ji  
W o ły ń sk ie j, p o trz e b n y  j e s t  zd o ln y  Dyrektor, 
b liż s z ą  w iadom ość, p o w z iąść  m o żn a  w K an ­
to rz e  dom u H and low ego  P P . A . R a w icz  e t  
com p , p rzy  u n c y  S e n a to rsk ie j w P a ła c u  O r­
d y n ac ji Z am o jsk ie j eg zy s tu jąceg o . (11948)

(N  D . 4451) P o trz e b n y m  j e s t  uczeń do 
Apteki w m ieśc ie  Ż y ch lin ie , m ło d z ien iec  m a ­
j ą c y  ch ęć  p o św ię cen ia  s ię  tem u  zaw odow i, 
m o że  zg ło s ić  s ię  o sob iśc ie , lu b  te ż  lis to w n ie  
do Z a rz ą d z a ją c e g o  A p te k ą , l is ty  p rz e z  P n ie ­
wo w P ow iecie  G ortyńsk im . (11972)

(N. D . 4531)

Sprzedają się
W  K O N IE
po cenach znacznie zniżonych.,

k tó re  z o s ta ły  sp ro w ad zo n e  z m ia s ta  C h a r­
kow a, a  p o c h o d z ą c e  ze  s ta d a  D y m itra  K u ­
źn i ecow a .

W iad o m o ść  n a  P ra d z e , w d o m u  W -e j Kle- 
ck ie j p o d  N r . 500. (10618)

W Dr marni tw.aaowe.i przy Bonusu tiaannwei i»«w if cenią Publicanego—Za poiwolflniem Cwimy. DODATEK.

Do dzisiejszego Mmeru dołącza się osobny Dodatek N. 49.


